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NIKCZEMNOSCI 1 OBŁĘDU 


W tym samym dniu, kiedy sztucz- 
nie rozdmuchiwane dokoła zjazdu w 
Wilnie plotki rozpierzchły się i świat 
ponownie przekonał się o pokojowej 
polityce Polski wobec Litwy, — W 
tym samym dniu Moskwa wypuściła 
w świat manifest, jaki już dawno nie 
wyszedł z tej kuźni wszelakich po- 
tworności. 


Manifest pochodzi od Kominternu, 
zaadresowany jest do robotników 
wszystkich państw, 'a dotyczy sporu 
polsko-litewskiego, Dowiadujemy się 
z' tego manifestu, że Polska zamierza 
okupować Litwę i że lada chwila 
wojska polskie zaleją ten mały kraj. 
Kto tylko jako tako orjentuje się w 
dzisiejszej sytuacji międzynarodowej, 
wie, że okupacja Litwy przez Polske 
spotkałaby się z oporem całej Euro- 
py. Niemcy, Anglja, nawet Francja — 
by wymienić tylko trzy największe 
eim Europy, należące do Ligi 

arodów, — energicznie przeciw- 
stawiłyby się tej okupacji, która po- 
zatem z polskiego punktu widzenia 
byłaby wierutnem szaleństwem i ab- 
surdem, ponieważ nie Polska ma pre- 
tensję terytorjalną do Litwy, lecz od- 
wrotnie, Litwa do Polski. a 

Lecz najoczywistsze fakty i dro- 
wy sens są sidet w Moskwie, 
oto mamy w manifeście taki oto lar 


birynt obłędu. Polska napada Li- 


twę. Ale Waldemaras nie stawia o- 
poru, kapituluje i „idzie na służbę 
dario rr Polski”. Mało tego. 
Nietylko Waldemaras pada w obję- 
cia Piłsudskiego, lecz. ,, plecami 
Piłsudskiego" stoją rządy Londynu i 
Paryża, a w „spisku” przeciw Litwie 
biorą też udział rządy Berlina i całej 
Europy środkowej. Tylu przyjaciół 
naraz znalazła Polska, 

Ale i teśo jeszcze mało. Polska 
„zapewniła sobie pomoc drugiej 
Międzynarodówki i czynne poparcie 

lskich i litewskich socjalzdrajców. 

ruga Międzynarodówka popiera 
rozbójnicze plany Piłsudskiego prze- 
ciw Litwie, widząc w tem możność 
przygotowania wojny interwencyjnej 


(ywa Związkowi Sowieckiemu'.' 


to wypisuje się w tym samym dniu, 
kiedy cały świat czyta manifest Mię- 
„dzynarodówki Socjalistycznej, ` za- 
strzegający się przeciw wszelkiej 
interwencji zzewnątrz przeciw Ro- 
sji. 
` Koniec końców okazuje się, że nie 
mała Litwa jest zagrożona, lecz wiel- 
ka Rosja. Toteż manifest z tem więk- 
szem „prawem'. nawołuje robotni- 
„ków i włościan do masowych wystą- 
pień przeciw „rozbójniczym planom, 
mającym rozpalić nowy światowy 
pożar“. Robotnicy Polski, Anglii, 
Francji i Niemiec mają „wszelkiemi 
siłami odeprzeć napad na Litwę", 

Ale napadu na Litwę niema i ża- 
den robotnik ani żaden włościanin 
w całej Europie nie ruszy palcem 
‘na wezwanie Kominternu. 

A przecież Moskwa, która słyszy, 
co w trawie „rewolucyjnej” piszczy 
na ćałym świecie, wie doskonale, że 
Polska nie planuje żadnego napadu 
na Litwę, że wszystkie alarmy mani- 
festu są podwójnie kłamliwe, bo z 
całą świadomością skłamane. Prze- 
cież ci głowacze komunistyczni, któ- 
rzy puścili w świat manifest, nie są 
tak naiwni, by przypuszczali, że lu- 
dzie o zdrowych zmysłach uwierzą, 
aby cała Europa, wszystkie jej pań- 
stwa, rządy, partje, klasy — wszyst- 
ko to, nie wyłączając samej Litwy, 
sprzymierzyło się z Polską przeciw 
Litwie. Nawet łatwowierność komu- 
nistyczna ma swe granice. 

Jeżeli mimo to wszystko, Komin- 
tern zaryzykował tego rodzaju ma- 
miłest, to zdaje się to świadczyć, że 
‘stacza się on Z samobójczą despera- 
cją po równi pochyłej, na którą ją 
pchnął świeżo odbyty kongres. Gdy- 
x nie było na świecie wojny, toby 
Moskwa musiała ją stworzyć, — tak 
możnaby określić obecną „ideologję 
Kominternu. Wprowadzić cały świat 
'w nieustający trans wojenny, rozpę- 


Warszawa, SRODA 15 Sierpnia 1928 r. 
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WRAŻENIE MOWY MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 
W KOWNIE 
LITWA NIE PRZYJMUJE PROPOZYCJI ROKOWAN W GENEWIE 
Berlin, 14.8. (PAT). „Vossische Zei- 


tung” w depeszy z Kowna donosi, że 
wileńska mowa marszałka Piłsudskiego 
wywołała w Kownie zdziwienie. Pisma 
litewskie podkreślają bezbarwność po- 
lityczną wywodów marsz. Piłsudskiego. 
W opimji publicznej Litwy zauważyć się 
daje znaczna ulga z tego powodu, że 
kongres legjonistów miał przebieg spo- 
kojny. Wbrew wszelkim oczekiwaniom, 
pisze dalej „Vossische Zeitung”, zdaje 
się, że p. Waldemaras ma żamiar nie 
przyjąć polskiej propozycji, aby plenar- 
na konferencja polsko-litewska odbyła 


LITWA ODRZUCA PROPOZYCJĘ POLSKI 
ODBYCIA KONFERENCJI W GENEWIE 


Berlin, 14.8. (PAT). „Vossische Ztg.* | gi, wskutek czego nie można było się 
donosi z Kowna, że rząd litewski dro- | spodziewać praktycznych wyników tej 
ga na Rygę przesłał rządowi polskiemu | konferencji. Polska rozmyślnie nie chcia 
notę z odpowiedzią na propozycję od- | ła dopuścić do tego, aby można było 
bycia konierencji w dniu 30 b. m. w Ge- | mieć więcej czasu na przeprowadzenie 
newie. Propozycja ta została odrzucona. | gruntownych rokowań i chciała zamie- 
Dr. Zaunius oświadczył korespondento- | nić te rokowania w farsę. Na tego ro- 


się w Genewie, Urzędowy „Lietuwos 
Aidas” „ogłosił wczoraj inspirowaną ze 
strony urzędowej informację, że rząd 
litewski pod żadnym warunkiem nie 
przyjmie propozycji polskiej. Wobec te- 
go należy przypuszczać, że z powodu 
spóźnionego terminu konferencja pol- 
sko-litewska przed sesją wrześniową Li- 
gi Narodów nie odbędzie się wcale, Ko- 
wieńskie koła polityczne żywią obawę, 
że Polska chce przy pomocy Ligi Naro- 
dów wywrzeć presję na Litwie, aby 
skłonić ją do ustępstw. 


wi „Vossische Ztg.”, że Litwa musiała | dzaju manewr Litwa zgodzić się nie mo- 
odrzucić propozycję polską z uwagi na | gła. ) 
krótki okres czasu przed sesją Rady Li- 


PODZIĘKOWANIE DZIENNIKARZY LITEWSKICH 


Wilno, 14.8. (PAT). Dziennikarze li- 
tewscy, wyjeżdżając z granic Rzplitej z 
eskortującym ich porucznikiem, Kusze- 


KONFLIKT. MIĘD: 


lewskim, prosili o wyrażenie władzom 
podziękowania za gościnne przyjęcie i 
ułatwienie przyjazdu do Wilna. 


IĘDZY. BIAŁOGRODEM 

J -A ZAGRZEBIEM 

WYDANIE SĄDOM DWUCH POSŁÓW W ZWIĄZKU ZE STRZE- 
LANINĄ W PARLAMENCIE 


Wiedeń, 14 sierpnia (PAT). „Wie- | wewnątrz bloku chorwackiego. Ko- 
ner Allgemeine Zgt.' donosi z Bia- | ła białogrodzkie zamierzają z koń- 
łegogrodu, że tamtejsze koła poli- | cem września wystąpić z inicjatywą 
tyczne nie biorą zbyt tragicznie o- | w sprawie Chorwacji i wyszukać 
strego tonu zagrzebskich mów po- | odpowiednie; podstawy do porozu- 
rzebowych, sądzą, że przez spo- | mienia, Zadanie komisji parlamen- 
ojne wyczekiwanie da się wyrów- |tarnej, dotyczące wydania posłów 
naé. nieco konflikt między Białogfó- | Popowicza i Javaniowicza, zostało 
dem a Zagrzbiem i że jednolity front | dziś przyjęte jednomyślnie “przez 
cnorwacki nie da się dłużej utrzy- | skupczynę. 
mać ze względu na przeciwieństwo 


WZBURZENIE MŁODZIEŻY CHORWACKIEJ 


Zagrzeb, 14 sierpnia (PAT). Wczo | porterem b in emi PR 
raj na placu Jellaczica doszło do | syjski, ag Śr czasach Rosji sj 
burzliwych scen. Członkowie chor- | skiej był profesorem uniwersytetu. 
wackiego związku młodzieży pobili | Cała prasa zagrzebska jednogłośnie 
pewnego kolportera i wyrwali mu z i 


tępia ten czy młodzieży. 
Jk dzienniki białopodzkie Kola] o 00007 


PAKT ANTYWOJENNY BĘDZIE PRZECHOWY- 
WANY W STANACH ZJEDNOCZONYCH 


Wiedeń, 14.8. (PAT). United Press 
donosi z Waszyngtonu: Sekretarz stanu 
Kellog ogłosił oficjalnie, że oryginał pa- 
ktu antywojennego, mimo, że zostanie 
podpisany w Paryżu przez poszczególne 
państwa sygnatarne, będzie zdeponowa- 
ny w Waszyngtonie. Miarodajne sfery 
oświadczają, że rząd Stanów  Zjedno- 
czonych chce przez to zaznaczyć, iż te 
państwa, które przystąpią w przyszło- 


PODROŻ KELLOGA DO EUROPY 


Nowy Jork, 14 sierpnia (AW), Se- ! czasie opuści Stany Zjednoczone i 
kretarz stanu Kellog w najbliższym | uda się do Europy. 


ARESZTOWANIA WOJSKOWYCH NA UKRAINIE 
SOWIECKIEJ 


Moskwa, 14 sierpnia (AW). Na| gracii politycznej zagranicą, W cią- 
terenie ukraińskiej SSR ode S ol Owa na 
dzone zostały nowe aresztowania w | 150 osób w czem większość wojsko- 
związku z wykryciem rzekomej or- wych. Największą ilość osób aresz- 
ganizacji wywiadowczej, która pra- | towano w Kremienczugu, Humaniu, 
cowała na rzecz petlurowskiej emm- | Czerkasach i Ekaterynosławiu, 


aane aa NE OG REESE ZAC a a PAGE PRES OE a aa OZONE, 


tać niepokój wojenny gdzie i jak się| Polityka? Ekonomja?  Leninizm 
da, krzyczeć przeciw wojnie i jedno- | choćby? Nic podobnego. Obłęd i nik- 
cześnie A eo e wojny, jako wstępu | czemność, jako system. 

do rewolucji światowej — oto ostat- y J. M. B. 
nie i jedyne słowo Moskwy. 


ści do paktu antywojennego, muszą ze 
swej strony zamiar ten przedewszyst- 
kiem zakomunikować rządowi Stanów 
Zjedn. Bezpośrednio zwrócenie się So- 
wietów w sprawie przystąpienia do 
paktu nie będzie przyjęte. W tym wy- 
padku państwo, z którem Stany Zjedn. 
utrzymują stosunki dyplomatyczne, bę- 
dzie musiało podjąć się pośrednictwa. 
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RADA NACZELNA 


Dnia 30 września i 1 października ro- 


4) Konierencja członków zarządów 


ku bież. w lokalu Z. P, P, S. odbędzie | gminnych P. P. S, 


się posiedzenie Rady Naczelnej z na- |, 


stępującym porządkiem dziennym: 

1) Sprawy -lityczne i organizacyjne 
C. K. W. P. P. S. 

2) Kongres Partfi. ; 

3) Wnioski Konferencji Ogólnokrajo- 
wej Kobiet, 


5) Wolne wnioski, 3 
W czasie obrad Rady Naczelnej od- 
będzie się odsłonięcie pomnika na gro- 
bie tow. Feliksa Perla, oraz Akademja 
żałobna na Jego cześć. 
Sekretarjat Generalny 
C. K. W, P. P. S. 


PONR a 


JAK NAPRAWIĆ NASZ BILANS HANDLOWY? 
UWAGI AMERYKAŃSKIEGO DORADCY 


Surowy wyrok na braki 


Trzecie kwartalne sprawozdanie (za 
okres kwiecień — lipiec), amerykań- 
skiego doradcy przy Banku Polskim, p 
Charles S, Dewey, zawiera szereg nie- 
zmiernie ciekawych i pouczających n- 
wag o przyczynach niedoboru w naszym 
bilansie handlowym. 

Wprawdzie, powiada p. Dewey, sta- 
bilizacja waluty zazwyczaj wywołuje 
ujemny bilans handlowy, ale okres nie- 
doboru należy skrócić za wszelką cenę. 
Należy więc dawać pierwszeństwo wy- 
datkom na sprawną produkcję tych ar- 
tysułów spożywczych i fabrycznych, 
które mogą zasilić wywóz lub wyprzeć 
wwóz podobnych artykułów, nabywa- 
nych zagranicą. 

Na podstawie badań importu polskie- 
go p. Dewey przychodzi do ciekawych 
wniosków. 

Wwozi się wiele artykułów, których 
wartość wynosi prawie całą sumę defi- 


SYTUACJA POLITYCZNA JUGOSŁAWII 


organizacyjne przemysłu 


cytu bilansowego, a których bez oczywi- 
stego powodu nie wytwarza się w kraj. 
Wobec czego kredyty zagraniczne na- 
leży użyć na zwiększenie sprawności 
tych gałęzi przemysłu, które najszyb- 
ciej mogą dać wyniki pomyślne. 

W 1927 sprowadzono do Polski za 62 
mtljony surowych skór i za 90 milj. pół- 
fabrykatów skór. Stanowi to 40 procent 
deficytu handlowego! 

„Polska ma dość bydła — dziwi się 
amerykański obserwator — ma dość 
wyposażenia garbarskiego, ma duży ry- 
nek wewnętrzny”. 

Podobne uwagi dotyczą również in- 
nych gałęzi przemysłu. Nareszcie nas: 
tak zadowoleni z siebie przemysłowcy 
doczekali się surowego wyrobu z kom- 
petentnych ust. 

Do sprawozdania p. Dewey jeszcze 
wrócimy. 


WYWIAD Z P. MALINKOWICZEM MIN. JUGOSŁOWIANSKIM 
PRZY RZĄDZIE POLSKIM 


Przedstawiciel A. W. uzyskał od p. 
Malinkowicza następujące oświetlen'e 
wytworzonej ostatnio w Jugosławii sy- 
tuacji: 

W ostatnim czasie zatarg serbsko- 
kroacki znalazł wiele miejsca na ła- 
mach prasy. Rozdźwięki między temi 
narodami tłomaczono fałszywie jako 
różnicę pomiędzy kulturą bizantyjską, a 
łacińską Chorwatów, zapominając, że 
główną przyczyną tych rozdźwięków 
jest walka w dość ostrej formie o wła- 
dzę w państwie, mimo tendencji z obu 
stron do utrzymania jedności państwa. 
Walka ta została przez pewne elemen- 
ty rozdmuchana i oświetlona fałszywie 
w prasie zagranicznej. Wiele w tem wi- 
ny ponosi koalicja chłopów i demokra- 
tów  chorwacko-serbskich, która po 
śmierci swego genjalnego wodza ludu 
jugosłowiańskiego i wielkiego patrjoty. 
nie umiała opanować sytuacji i przez 
propagandę wewnętrzną i zewnętrzną 
przyczyniła się do zbytniego zaostrze- 
nia konfliktu w łonie państwa. 

Podstawą żądań chorwackich jest 
program decentralizacji i równoupraw- 
nienia wszystkich narodowości w pań- 
stwie. Otóż to drugie realizuje już po- 
niekąd rząd obecny, co się zaś tyczy 
decentralizacji, to należy się spodzie- 
wać, że po przeprowadzeniu wyborów 
co również leży w żądaniach, wysuwa- 
nych przez koalicję demokratyczno-a- 


grarną Serbów i Chorwatów, następna 


Skupszczyna przeprowadzi rewizję kon- 
stytucji, zmieniającą kilka artykułów w 
kierunku decentralizacji. . 

Podpisanie traktatu w Nettuno nie 
będzie miało wpływu na stosunki we- 
wnętrzne Jugosławji, gdyż w przygoto- 
waniu tego traktatu, wzięli udział Ra- 
dicz i Pribicewicz, pozostawiając jedy- 
nie niepopularną rolę przeprowadzenia 
tego w Skupszczynie, min, spraw zagra- 
nicznych Marinowiczowi i obecnemu je- 
go zastępcy. 

Polityka zagraniczna Jugosławji idzie 
już po utartych szlakach, wytkniętych 
przez min. Ninczyca i Marinowicza, w 
kierunku rozwoju stosunków pokojo- 
wych ze swymi sąsiadami. Jako kraj 
rolniczy, chcemy pokoju, w celu rozwo- 
ju naszego kraju. Z tej racji stosunki 
czy to z Austrją, czy z Niemcami ukła- 
dają się pomyślnie. Zwłaszcza z temi 
ostatniemi mogliśmy dojść do porozu- 
mienia na polu ekonomicznem, gdyż ja- 
ko kraj rolniczy potrzebujemy przywo- 
zu materjałów przemysłowych, nie bę- 
dąc zmuszeni do wywozu naszych. 

Kończąc swoje wywody p. min. za- 
znaczył, że stanowisko prasy polskiej 
wobec obecnych wypadków na terenie 
państwa jugosłowiańskiego, stanowisko 
rzeczowe, a jednocześnie niezmiern'e 
przychylne i serdeczne, znajdzie swój 
oddźwięk w coraz większem zacieśnia- 
nianiu węzłów pomiędzy dwoma sło- 
wiańskiemi narodami. 


JUGOSŁAWIA RĄTYFIKOWAŁA KONWENCJĘ 
Z NETTUNO 


Białogród, 14 sierpnia (PAT). 
Skupczyna uchwaliła 158 głosami 
ratyfikację konwencji z Nettuno. 
Min. Spr. Zagr., Szumenkowicz wy- 
głosił dłuższe expose, w którem 


bronił projektu ratyfikacji, przeciw- 
ko ratyfikacji występowali ostro a- 
grarjusze, którzy w czasie głosowa- 
nia, na znak protestu opuścili salę 
obrad. 


JAPONJA UDZIELI POŻYCZKI RZĄDOWI 
MUKDEŃSKIEMU 


Londyn, 14 sierpnia (PAT). Agen- 
cja Reutera donosi z Tokio: Mini- 
sterstwo Skarbu zamierza udzielić 
rządowi mukdeńskiemu pożyczkę w 
wysokości 60 milj. jenów, zabezpie- 
czonej na dochodach kolei _połu- 


dniowej Mandżurii, Pożyczka, prze» 
znaczona na rozwój sieci kolejowej, 
udzielona będzie prawdopodobni: 
dopiero po stabilizacji stosunków 
po'itycznych w Mandżucji. 


(EMI Str. 2 S _„ROBOTNIK”, środa 15 sierpnia 1928 r. 


SPRAWA ROZBROJENIA NA KONGRESIE 
BRUKSELSKIM 


Z NOTESIKA 
ORTOGRAFJA PODWARSZAWSKA. 

W Piasecznie przy ul. Sienkiewicza 
wisi szyld takiej treści: 

„Zakład blaharski wzakres pracy 
blaharskiej przyjmóje wszelkie obsta- 
lónki i krycie dachów“. Zrobić pięć błę- 
dów w dziesięciu słowach, to nielada 
«wyczyn ”. 

Co tu zresztą gadać o biednych bla- 
charzach, kiedy taki „inteligentny” za- 
kład, jak „CASINO“ w Skolimow'e, wy- 
wiesza szyld, na którym czytamy, że re- 
stauracja mieści się w „w drugiem do- 
mu". Tak, jakgdyby było „drugie do- 
mo”, a nie „drugi dom”... 

Ale to jeszcze nic! Najbardziej nieor- 
tograficzne miasto pod Warszawą, a 
może i w Polsce to KARCZEW. Słysze- 
liście pewnie o tej metropolji: ostatnia 
stacja kolejki Otwockiej. 

Otóż w tym Karczewie mamy wraże- 
nie, że nie jesteśmy w Polsce, tylko w 
jakiemś nieznanem nam państewku sta- 
rosłowiańskiem. 

Umyślnie zanotowałem sobie na głów- 
nej ulicy szereg szyldzików z nazwiska- 
mi właścicieli domów. To już jest skan- 
dal! Ci ludzie nie znają własnych imion 
i nazwisk! 

A więc pan Andrzejewski pisze na 
siebie ANDZETESKI Pan  Drożdżarz 
pisze się przez ż na końcu. Pan Bie- 
drzycki, pisze, że ma na imię SZYMAN. 
Jakaś jejmość pisze, że się nazywa MI- 
HAŁOWA, inny obywatel — ANDZEI, 
JUZEF albo FELYKS. A najwięcej jest 
Leśniewskich. Każdy z nich pisze się 
inaczej. Więc jeden — LESNIESKI. In- 
ny uważa, że to za mało oryginalne i 
smaruje egzotycznie LESNIESKYL Na 
imię ma „Franciszek”* i skraca to sobie 
w ten sposób: FRACIY. Inny Leśniew- 
ski jest zdania, że „Fraciy” to za dług: 
skrót i wali: FRA. Myślałby kto, że jak: 
Fra Angelico albo inny Michał Anioł, a 
to tylko Fra Leśnieskyi. 

Bije ich wszystkich o sto oślich głów 
prześwietny Magistrat czy też Urząd 
Gminny, który wywiesił pośrodku tar- 
„gowiska szyld, określający wysokość 
taks za postój na rynku w czasie jat- 
marków. Oto treść tego arcydzieła: 

„Od fury — 50 gro. od straganuw 
50 gro., od durzych swin — 50 gro., od 
małych swin — 25 gro., od kobiet — 20 
gro. 

Jest to coś niebywałego, żeby tak po- 
niżać płeć piękną! Jakto, kobieta ma 
być czemś o jedną piątą gorszem od ma- 
łej świni, a 2 i pół razy — od „durzej' 
"świni? Les 

Wilk. 


TOGI DLA SĘDZIOW 


W projekcie budżetu Min. Sprawie- 
dliwości na rok 1929 — 30 wstawiono 
kredyty na zakupienie tóg dla sędziów 
Tóg tych jednak nie dostaną wszyscv 
sędziowie odrazu, lecz najpierw sędzio- 
wie sądu najwyższego, następnie ape- 
lacyjnych, potem okręgowych i tak aż 
do sądów pokoju. Chodzi o to, żeby wy- 
datek, wynoszący ok. 3 milj. zł., nie był 
jednorazowy, lecz rozłożony na raty. Z 
chwilą wprowadzenia tóg w sądowni- 
ctwie, zostaną one też wprowadzone 
przez rady adwokackie w adwokatu- 
rze. 

Niech żyje „oszczędność*!| Jak przy 
takiem „oszczędzaniu* można myśleć o 
podwyżce poborów urzędniczych?! 


LEON CHOROMAŃSKI 
BZIK 
ANTIPRZEKŁADOWY) 


Jeżeli nie w końcu maja, to w pierw- 
szej połowie czerwca r. b. p. Boy-Żeleń- 
ski ogłosił w „„Kurjerze Porannym” arty- 
kuł przeciwko złym tłumaczom p. t. 
„Trzęsawisko”. W zasadzie zgadzam się 
z tym artykułem, popartym bardzo wy- 
mownemi i licznemi cytatami, ale zga- 
dzam się nie bez zastrzeżeń. Boy pisze: 
„„„jkwestja przekładów, to jeden z naj- 
ciemniejszych punktów naszej kultury li- 
terackiej”. A jabym to zdanie podał 
do wiadomości publicznej w takiej po- 
staci: kwestja przekładów i kwestja 
krytyki, to dwa najciemniejsze punktv 
naszej kultury literackiej. Kiedy Boy da- 
lej pisze: „Powszechnie zwracają uwagę 
na szkodę, jaką wyrządza zły przekład 
jakiegoś arcydzieła literackiego, to ja- 
bym temu zdaniu nie zaprzeczył, ale 
bym dodał: „Niestety, zbyt mało zwraca- 
ją uwagi na szkodę i zamęt, jakie spra- 
wiają krytycy nie z znaku Pa las- 
Athene, lecz z pod LBA saer „Wlazł 
na gruszkę, rwał pietruszkę". Krytyka 
musi zrozumieć, że jej działalność po- 
winna iść w dwuch kierunkach: Ścigania 
lichych autorów i tłumaczów i zapew- 
nienia wszystkim autorom i wszystkim 
tłumaczom minimum bezpieczeństwa. 

Gościńce literackie stały się niebez- 
pieczne, ale świeczniki literackie, ugi- 
nające się pod brzemieniem otrzymywa- 
nych zewsząd jałowych komplementów, 


Bruksela, w sierpniu. 


Niepowódzenie wszelkich konferencyj 
i komisyj rozbrojeniowych, których ty- 
le obraduje w ciągu lat ostatnich pod 
znakiem Ligi Narodów “albo, poza Li- 
śą, — postawiły kongres Międzynaro- 
dówki przed koniecznością zwrócenia 
uwagi opinji społecznej świata i klasy 
robotniczej wszystkich krajów na gro- 
żące wciąż i bynajmniej nie zmniejsza- 
jące się niebezpieczeństwo olbrzym'ch 
zbrojeń i wyścigu militarnego państw, 
nawet tych, które, jak Stany Zjednoczo- 
ne, do niedawna jeszcze nie brały w 
wyścigu tym udziału. 

Do sprawy rozbrojenia zastosowana 
została ta sama metoda, co do innych 
punktów porządku dziennego: dyskusja 
merytoryczna odbywała się w Komisji, 


, która opracowała projekt rezolucji. W 
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komisji tej panowała zgoda co do za- 
sadniczych postulatów Międzymarodów- 
ki w tej sprawie. Różnicę zdań wywo- 
łało jedynie żądanie angielskiej Nieza- 
leżnej Partji Pracy, aby znany rozbro 
jeniowy projekt Litwinowa — jak wia- 
domo, bardzo radykalny i dlatego nie- 
wykonalny — poparty został przez Mię- 
dzynarodówkę. Większość Komisji sprze 
ciwiła się temu stanowczo. 

Tow. Posner uzasadniał stanowisko 
delegacji polskiej. 

Pokój — mówił — musi być przede- 
wszystkiem dziełem klasy robotniczej, 
dziełem mas pracujących, a nie dziełem 
dyplomatów, reprezentujących w Lidze 
Narodów rządy kapitalistyczne. Cała 
naszą praca powinna być skierowana do 
organizowania neutralności mas w kie- 
runku stworzenia konieczności pokoju 
i próby nad jego urzeczywistnieniem, 
konieczności walki z wojną, walki z 
czynnikami wojny w państwie kapitali- 
stycznem. I z tego właśnie stanowiska 
ustęp w rezolucji Niezależnej Partji 
Pracy (Amglja), dotyczący Sowietów 
jest wysoce niebezpieczny. Sowiety, to 
jest wojna! Jeżeli Sowiety niekiedy mó- 
wią o pokoju i dają rady państwom ka- 
pitalistycznym, jak ten pokój uczynić 
stałym, jak go zorganizować, jeżeli gło- 
szą ustami Litwinowa czy Cziczerina 
maniłesty pokojowe — są to wszystko 
posunięcia  demagogiczne, przeciwko 
którym należy z całej siły protestować. 
Jeżeli nie protestujemy, dajemy Rim 
argumenty reakcji, która grozi stale kla- 
sie robtniczej w kraju nową wojną z 
Sowietów. Kiedy my tej klasie mówi- 
my o pokoju, hasło nasze przyjmowane 
jest z niedowierzaniem: mówicie nam o 
pokoju, mówiliście i przed 14-ym ro- 
kiem, wojna przyszła, i dziś może przyjść 
wojna z Sowietami, a wy nam mówicie 
o pokoju. W interesie pokoju nie może 
być żadnych ekiwoków w odezwie na- 
szej na „pacyłizm” Sowietów. Sowie- 
ty — to jest wojna i nic więcej. 
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W opracowaniu rezolucji samej dele- 
gacja polska w osobie tow. Posnera bra- 
ła czynny udzial 

„Międzynarodówka Robotnicza” maa 
stwierdza rezolucja — „domaga się zu- 
pelnego rozbrojenia wszystkich krajów 
bez różnicy między zwycięzcami a zwy- 


ciężonymi, rozbrojenia, obejmującego 
zarówno siły lądowe, jak m e i po- 
wietrzne”. 


Ogólne tendencje kapitalizmu prowa- 
dzą do wojny, ale szereg warunków go- 
spodarczych, politycznych i społecznych 
skłania niektóre państwa do przychył- 
nego traktowania ograniczenia zbrojeń 
Klasa robotnicza powinna użyć całego 
swego wpływu, aby wyzyskać te poko- 
jowe tendencje i osiągnąć międzynaro- 
dową konferencję rozbrojeniową. Partje 
socjalistyczne winny uważać za swój 0- 
bowiązek: 

1) Narzucić przyjęcie prawa we 
wszystkich krajach uniemożliwiającego 
wszelką mobilizację wojskową czy 
przemysłową, zanim zatarg nie został 
przedstawiony Lidze Narodów albo po- 
dany do polubownego załatwienia. 

2) Wywierać nacisk najsilniejszy, na- 
wet najbardziej rewolucyjny mas, na te 
rządy, które odmówią przyjęcia lub po- 
słuchu dla sądu rozjemczego i uciekną 
się do wojny na wypadek zatargu mię- 
dzynarodowego. 


Przechodząc do konkretnych spraw, 
rezolucja domaga się przyjęcia przez 
państwa ogólnego projektu rozjemstwa 
i pojednania, t. zw. konwencji A, opra- 
cowanej przez komisje Ligi Narodów. 
Rozbrojenie — mówi dalej rezolucja — 
nie posłuży sprawie pokoju, jeżeli: nie 
przestanie być jednostronnym obowiąz- 
kiem, nałożonym na zwyciężonych przez 
zwycięzców. Armje stałe, kadrowe, po- 
winny być zmniejszone. do minimum. 
czas służby winien ulec skróceniu. Wy- 
robu gazów trujących należy zakazać. 
Ograniczyć liczbę jednostek w marynar- 
ce, lotnictwie i artylerji. Prywatny wy- 
rób amunicji musi znajdować się pod 
kontrolą. 

Władza nad armjami powinna być w 
rękach parlamentów; mobilizacja, nawet 
częściowa, tylko od nich winna zależeć. 
Armje należy zdemokratyzować i usu- 
nąć wszelkie barjery, dzielące ją od 
społeczeństwa.  Milicje faszystowskie 
winny być rozwiązane. dos BGA 

Wszystko to jednak — kończy słusz- 
nie rezolucja — nie zostanie osiągnięte. 
jeżeli wzmachiająca się klasa robotn'- 
cza nie potrafi zwalczać imperjalizmu 
kapitalistycznego. Hasłem powinno być: 
„Ku organizacji pokoju, ku pełnemu 
rozbrojeniu, walka bezlitosna z wszel- 
kiemi formami imperjalizmu”. 


J. S. 
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SPROWADZENIE 
ZWŁOK $. P. SZAŁASA 


Dowiadujemy się, że Departament 
Lotnictwa M S. Wojsk. za rośrednic- 
twem Min. Spraw Zagranicznych rozpo- 
czął starania o pozwolenie na ekshuma 


nie raczą na to zwrócić swej majesta- 
tycznej uwagi. Miejmy jednak nadzieję 
że w końcu będą musieli wyjść z życzii- 
wej neutralności względem cymbałów- 
krytyków. 

W artykule swym Boy poddaje kry- 
tycznemu rozbiorowi tłumaczenie „O mi- 
łości* Stendhala. Rozbiór obciąża tłu- 
maczy tej książki, ale książka, o której 
Boy pisze, wyszła w r. 1905, Gdybyśmy 
w r. 1928 zapytali wybitnego ajenta po- 
licji: „Jak tam, panie, przedstawia się 
sprawa bezpieczeństwa dróg publicz- 
nych pod Warszawą?" i gdybyśmy o- 
trzymali odpowiedź: „Źle... W r. 1905 
dwuch umorusanych sadzą zbójów za- 
mordowało chłopa pod Wilanowem”, — 
to bylibyśmy zdziwieni, a nawet zasko- 
czeni odpowiedzią. Jesteśmy również za- 
skoczeni faktem, że Boy musiał się cof- 
nąć niemal o ćwierć wieku, aby znaleźć 
tłumaczenie godne napiętnowania. Jesz- 
cze bardziej wpadamy w zdumienie, kie- 
dy Boy oświadcza, że od wielu lat nie mo 
że znaleźć wydawcy na swój przekład 
„O miłości" Stendhala dlatego, że w r. 
1905 ukazał się polski przekład tego u- 
tworu. 

Wszędzie mu odpowiadają: „To już by 
ło” i przekład leży w biurku. A jednak 
Boy przełożył bardzo dużo książek z 
francuskiego, już poprzednio przełożo- 
nych przez innych tłumaczy, i jakoś dał 
sobie radę.. z wydawcami. Ojciec Go- 
riot, Jaszczur, Gabinet Starożytności. 
Gobseck—Balzaka, Manon Lescaut—Pre 
vosta, Cyganerja — Murgera, Spowiedź 
dziecięcia wieku — A. Musseta, Czerwo- 
ne i czarne — Stendhala... 


cję i przewiezienie zwłok z Bagdadu ś. 
p. por. Szałasa. 


Starania te wymagają wiele formal- 
ności, a mianowicie pozwoleń od sze- 
regu krajów, przez które zwłoki będą 
transportowane w drodze do ziemi oj- 
czystej. 


ł 


A inni tłumacze? P. Bolesław Le- 
śmian przełożył „Opowieści fantastycz- 
ne” E. A, Poego. Nie przeszkodziło to 
p. SŁ Wyrzykowskiemu znaleźć wydaw- 
cę dla swego przekładu tych opowieści, 
uGracz* Dostojewskiego przełożony był 
w ostatnich latach dwa razy przez 
dwuch tłumaczy. To samo „Diabolik'*— 
Barbey'a d'Aurevilly i wiele innych 
książek. Dlaczegóż więc Boy obciąża je- 
szcze jedną zbrodnią nie popełnioną tłu- 
maczy, którzy i tak są pochyłem drze- 
wem, na które wszystkie kozy skaczą? 
Czy dla zaokrąglenia rejestru zbrodni 
tłumaczów? Tak to krytyka nieuza- 
sadnionemi zarzutami osłabia wartość 
zarzutów słusznych i podkopuje wiarę 
w bezstronność krytyki wśród czytelni- 
ków. 

Przyjrzyjmy się jeszcze jednej diatry- 
bie z cyklu djatryb tegorocznej kampanji 
wiosennej przeciwko tłumaczom, Pani 
Stefanja Heymanowa zamieściła w do- 
datku niedzielnym do 247 numeru „Gło- 
su Prawdy” artykuł p. t „Kij w mro- 
wisku" z podtytułem: „Jeszcze o. prze- 
kładach”. Znajdujemy tam zwykłą we- 
zbraną frazeologję o potwornościach, ja- 
kich dopuszczają się tłumacze. Prze- 
kłady są coraz gorsze, partolą już n'e 
tylko dyletanci, ale i zawodowi literaci. 
Pewien literat, jeden z najznakomi- 
tszych, z pod którego pióra wychodz: 
% przekładów pewnej firmy, też już par- 
toli. Oto dowody, podane przez p. St 
Heymanową, że owa znakomitość isto- 
tnie jest partaczem: „Żyła jednym fran- 
kiem dziennie..." „Stójkowy nie pozwo- 
lit jej tam stać..." „Ciągnie dalej zaba- 


Z TAJEMNIC ARCHIWOW CARSKICH 
„CARSKI'”* EPIZOD KOMUNISTY SZKŁOWSKIEGO 


Moskiewski korespondent „Gońca 
Socjalistycznego”, organu mieńsrewi- 
ków, wychodzącego w Berlinie, domosi 
o następującem pikantnem wydarzeniu 
wśród bolszewików. 

G. P, U. (dawniejsza Czrezwyczaika) 
w swej walce z socjalistami posługuje 
się często materjałami z archiwów car- 
skich, z których dowiaduje się, czy upa- 
trzone ofiary teroru bolszewickiego na- 
leżały do jednej z partyj nielegalnych. 
Do tego celu służą też archiwa żandar- 
merji carskiej, 

Otóż niedawno przy badaniu tych 
ostatnich archiwów władze G. P. U. na- 
tknęły się na niemiłe „odkrycie”. Oka- 
zało się mianowicie, że jeden z wyb 't- 
niejszych komunistów Szkłowski, przy- 
jaciel Lenina i pośrednik między wię- 
kszością partji a opozycją, w r. 1904 bła- 
gał cara o uwolnienie go z ńadzoru pol - 
cyjnego, któremu któremu wówczas 
podlegał w gubernji Mińskiej Odnośre 
podanie wręczone zostało carowi za 
pośrednictwem premjera Światopełka- 
Mirskiego. 

Szkłowski zastępował w r. 1918 posła 
sowieckiego w Bernie, w.latach 1922— 


Donoszą nam z Kuźnic na Helu: 


rzy „podejrzanej'”, miał w czasie obec 
nych wywczasów kilka niemiłych prze- 
żyć, któremi pragnie się podzielić z 
czytelnikami „Robotnika“. 

Od Warszawy do Laskowic jechałem 
sam jeden w wagonie. To też ucieszy- 
łem się bardzo, usłyszawszy na tej stacj: 
chłopięce głosy uczniów, wchodzących 
o wagonu, w którym siedz'ałem. 
„Mosiek*!| krzyknął pierwszy mło- 
dzieniec, śramoląc się do wagonu. 
„Mosiek* powtórzyli drugi i trzeci! 
Wagon zaczął się zapełniać wychowań- 
cami gimnazjum bydgoskiego, udający- 
mi się do obozu przysposobienia wojsko- 
wego w Poczerninie (stacja Hallerowol. 
Po tym okrzyku-haśle sztubacy, pośród 
których byli i umundurowani harcerze, 
rozpoczęli grać w karty, palić papiero- 
sy i opowiadać ordynarne pornograficz- 
ne kawały, oraz, przypuszczając, że je- 
stem żydem, wymyślać na mniejszości 
narodowe. 

Celem zameldowania się i uzyskania 


ulg kolejowych udałem się do sołtysa 


Kuźnic p. Dettlofa, miłego i taktownego 
urzędnika, znanego mi już od lat kilku. 
W chwili mego przybycia do „sołectwa” 
zastałem młodzieńca z Poznania, który 
zobaczywszy mnie, odezwał się do soł- 
tysa temi słowy: 

„Panie sołtysie, co to się znaczy wi- 
działem nad morzem aż 3 żydów i co pan 
powie na to? 


„I ja ich widziałem—odrzekł spokoj- 
nie sołtys, — lecz mieli w dokumentach, 
zę. są chrześcijanami”, 

„To są napewno przechrzty! zakon- 


WEDZA — TO POTĘGA, 


strony mężczyzn nie może spotkać iej 
nic gorszego, niż inne znane jej kobie- 


Rozpatrzmy się w tych dowodach... 
„Żyła jednym frankiem dziennie..." Świe- 
tnie polsku — bo tu „żyć” znaczy: 
opędzać wydatki jednym frankiem. Na. 
zwanie policjanta — choćby nie z nad 
Wisły, lecz. z nad Sekwany stójkowym 
jest uchybieniem bez znaczenia: to 
szczegół dla wartości przekładu najzu- 
pełniej obojętny. „Ciągnie dalej zaba- 
wę..." Ależ to świetnie powiedziane 
po polsku! Zwłaszcza — jeżeli „zaba- 
wa" jest rzeczą przykrą, czy to dla tego, 
kogo w nią wciągnięto, czy też dla tych, 
których ktoś w zabawę wciąga. „Miała 
ładny fałd na szyi...” O cóż tu krytykow: 
chodzi? Czy o „fałd'* zamiast „łałdę”'? 
Jeżeli o to, to krytyk znów nie ma słu- 
szności. Są bowiem w języku polskim 
rzeczowniki o rodzaju nieustalonym: 
w jednej dzielnicy tak, w drugiej inaczej: 
Oto niektóre z nich: klusek i kluska, ta 
obręcz i ten obręcz, to naręcze i ta na- 
ręcz.. Czyż będziemy powątpiewać o 
polszczyźnie Boy'a dlatego, że pisze 
ta patrol i ta kryzys (jak Słowacki?). 
Czy będziemy napastować Wyspiań- 
skiego, : Irzykowskiego, Boya, Paran- 
dowskiego i iomych pisarzy z Ma- 
łopolski, że piszą cytat i terasa, pod- 
czas gdy my ani myślimy się wy.zekać 
tarasu i cytaty? Nie, nie będziemy. Je- 


mem, nie wystąpimy przeciw 'tłumaczo- 
wi, bo podzielamy w zupełności zdanie 
A. Mickiewicza, że potępianie prowin- 


żeli nawet „fałd” jest prowincjonaliz- 
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23 był on konsulem w Hamburgu, skąd 
został odwołany za udział w puczu ko- 
munistycznym; później był stałym człon- 
kiem centralnej komisji kontroli. Łatwo 
zrozumieć, że wykrycie ciemnego pun- 
ktu z jego przeszłości wywarło na „$gó-. 
rze” bolszewickiej przykre wrażenie. 

Badany w tej sprawie, Szkłowski naj- 
pierw oświadczył, że podanie swe złożył 
w porozumieniu z mińskim komitetem 
„Bundu”, gdy jednak to kłamstwo nie 
znalazło wiary, dał wyjaśnienie 
wręcz sprzeczne z tamtem, twier- 
dził mianowicie, że nie godząc się 
od dłuższego czasu z zasadami „Bun- 
du”, zamierzał udać się do Lenina, by 
ten rozproszył jego „watpliwości“. Po- 
nieważ jednak pozwolenie na wyjazd 
mógł uzyskać jedynie po zwolnieniu się 
od nadzoru policyjnego, przeto złożył 
podanie na ręce cara. 

Władze komunistyczne zadowoliły się 
tem „usprawiedliwieniem”, ale Związek 
b. więźniów politycznych usunął gu ze 
swych szeregów. Łatwo sobie wyobrazić 
jak wyglądałoby „miłosierdzie” komu- 
nistów, gdyby na miejscu Szkłowskiego 
był mieńszewik lub eserowiec. 


ANTYSEMITYZM POZNANSKO-POMORSKI 


kludował poznański studenta tacy to 


Piszący te słowa, jako posiadacz twa- | 54 najgorsi. 


W czasie kąpieli miałem na sobie kró- 
tki kostjum kąpielowy, używany przez 


mężczyzn i dozwolony przez władze. 


Leżąc około łódki na piasku usłyszałem 
jakieś głosy, skierowane w mą strone. 
Po pewnej chwili, spacerując po piasku 
nad brzegiem, uczułem lekkie uderzenie 
w tył głowy. Jak się okazało, jakiś au- 
tentyczny poznaniak rzucił grudkę pia- 
sku. Obejrzałem się, lecz nie mogłem 
zauważyć sprawcy. Powróciłem do swej, 
łódki. 

W pewnej chwili podszedł do mnie pe- 
wien pan, jak się okazało Niemiec. O- 
świadczył z oburzeniem, że pojąć mie 
może, jak jeden obywatel może napadać, 
na drugiego, zupełnie mu nieznanego.. 
Niemiec opowiedział mi, że pewien pan' 
prowokował znajdujących się na brzegu, 
rybaków, aby mnie za mój krótki ko- 
stjum oraz semicki wygląd poturbowali,; 


prawa kąpać się w polskiem morzu! 


dorzecznego polecenia, tembardziej 
było dużo kąpiących się w 
stjumach. i 
Na zakończenie przytaczam „sielankę 
w wodzie”. 
Kąpiąc się, zauważyłem zbliżających: 
się do mnie młodzieńców, którzy utwo-' 
rzyli w wodzie koło i zaczęli grać w pił- 
kę, Ani mi przez myśl nie przyszło, że 
tu idzie „gra o mnie”. Kilkakrotnie u- 
derzono mnie piłką, nie zwracałem na 
to żadnej uwagi. Ale gdy zaczęli się od- 
dalać, wykrzykując: „Precz z żydami”, 
zrozumiałem ich szłachetną zabawę. 


= 


POTĘGA — TO WIEDZA 


ZAKŁADAJCIE WSZĘDZIE ODDZIAŁY T. U. R. 


we...” „Miała ładny fałd na szyi.” „Ze | cjonalizmów jest niedorzecznym wymy-' 


słem francuskich gazeciarzy. Zresztą 
dziś większość gazeciarzy francuskich 
myśli inaczej i mądrzej! 

Zdanie ostatnie jest zdaniem zupełnie; 
prawidłowem, w którem brak kilku 
słów. Wstawmy te słowa: „Ze strony. 
mężczyzn nie może jej spotkać nic gor-, 
szego, niż to, co spotyka inne kobiety". 
Typowy błąd korektorski. Jako do- 
wód, że tłumaczenie jednego z najznako-, 
mitszych literatów jest marne — ta cy-' 
tata nie warta jest złamanego szeląga. . 

A więc? Porażka na całym froncie — 
nie tłumacza, lecz krytyka. Jeżeli je-. 
dnak sądzicie, że na zebraniach litera-. 
ckich nie będzie się mówiło: „Tłumacze. 
mają teraz za swoje. Pan Parandow- 
ski, p. Marja Dąbrowska, Boy i p. Hey-' 
manowa dzielnie wygarbowali im skórę”! 
— to nie znacie dzisiejszych symposio- 
nów literackich i nie doceniacie siły ow-, 
czego pędu, który ponosi oczadziałych 
literatów w kierunku bzika antiprzekła-! 
dowego, 

(c. d. n.) 


SPROSTOWANIE. 


'Do artykułu p. Choromańskiego we 
wtorkowym numerze zakradł się błąd 
zecerski. Mianowicie cytata ze Słowac- 
kiego powinna brzmieć; „Tumani baba 
i niczem zbywa chorych na zdrowy roz- 


zamiast 


wych. 


| | 


GMA Nr. 227 


„ METALOWCY 
WYSTĄPILI z ZESPOŁU 
PRACY 


Katowicka „Gazeta Robotnicza” do- 
nosi: W dniu 13 b. m. obradował na sa- 
li „Domu Związkowego” w Katowicach 
kongres metalowców, zwołany przez 
Związek Zawodowy Robotników Prze- 
mysłu Metalowego na okręg śląski. 

Kongres wywołał zrozumiałe zainte- 
resowanie wśród szeregów hutniczych, 
ze względu na to, iż miał zdecydować, 
czy klasowa organizacja ma dalei po- 
zostawać w Zespole Pracy, który tak 
niechlubnie zapisał się w pamięci gór- 
nośląskich hutników, czyli też wystą- 
pić i rozpocząć sama walkę w obronić 
najżywotniejszych interesów mas pra- 
cujących. 

Referat zasadniczy na ten temat wy- 
głosił tow. Kubowicz, kreśląc historję 
Zespołu Pracy. W końcu wezwał ze- 
branych, by zupełnie jasno i otwarcie 
wypowiedzieli się w tej sprawie. Ob- 
szerna dyskusja, ogromnie rzeczowa ; 
= spokojna, wykazała, iż klasowa orga- 
nizacja nie może dłużej przypatrywać 
się bezczynności Zespołu i metalowcv 
muszą zabrać się do roboty sami. To też 
jednogłośnie uchwalono rezolucję, naka- 
zującą wystąpienie z Zespołu Pracy : 
utworzenie kartelu związków klaso- 
wych, przyczem rezolucja apeluje do 
niemieckich towarzyszów, ażeby i oni 
poszli za przykładem polskich górników 
i metalowców. 

Pozatem obradowano nad  innemi 
sprawami natury organizacyjnej. W 0- 
bradach brał udział tow. poseł Topi- 
nek. 


PIRATO MANEIRA BIAR NE RO DOSK a OOOO 


Co słychać na świecie ? 
KRONIKA TELEGRAFICZNA 
STATKIEM I HYDROPLANEM. 


W dniu wczorajszym odbyła się inau- 
guracja służby pocztowej pomiędzy 
„Francją a St. Zjednoczonemi przy uży- 
(, ciu łącznej komunikacji statkiem i hy- 
droplanem. Z pokładu statku, znajdują- 
cego się w odległości 450 mil od No- 
wego Yorku, wzniósł się o g. 13 hydro- 
plan, który o g. 17.16 opuścił się na wo- 
dę w Nowym Yorku. 


TAJEMNICZE SZCZĄTKI HYDRO- 
PLANU. 


Statek angielski „See-Pool“ zauważył 
wczoraj wieczorem w pobliżu Cap. Ra- 
ce (Nowa Fundlandja) szczątki samolo- 
'tu albo hydroplanu, który wystawał nad 
, poziomem morza na wysokości 5 stóp. 
,Z powodu ciemności nie zdołano ustalić 
barw kraju, do którego należał samolot. 


FRANCUSKI WYNIK KONKURSU 
/  SZUBERTOWSKIEGO * 

Jak wiadomo pewna bogata firma 
amerykański rozpisała międzynarodowy 
konkurs muzyczny na temat szubertow- 
ski w celu uczczenia 100-lecia śmierci 
wielkiego pieśniarza niemieckiego. Kon- 
kurs zorganizowano w ten sposób, że 
poszczególne kraje lub związki krajów 
wybierają .z pośród siebie najlepsze 
utwory, które następnie pójdą pod ścisły 
ikonkurs amerykański. Zwycięzcę czeka 
nagroda 10 tysięcy dolarów. 

W szeregu krajów te przedwstępne 
„konkursy się już odbyły, M. in. na kon- 
,kursie Polski i państw bałtyckich dwaj 
polscy kompozytorzy otrzymali nagrodę 
i odznaczenie. W tych dniach nastąpiło 
rozstrzygnięcie w konkursie francuskim. 
' Nagrodę po 375 dolarów otrzymali: Hen- 
'ryk Ryder i Gustaw Guillemoteau, 250 
dol. zaś Arystydes Martz. Odznaczen'e 
uzyskał Otto Rippli z Bazylei. 

Najciekawszą cechą tego konkursu 
jest to, że wszystkie te cztery utwory 
są dokończeniem słynnej „niedokończo. 
'nej symłonji” Szuberta! 


PROPAGANDA CZYSTOŚCI 
W GDAŃSKU 


W Gdańsku odbył się dzień 
'czystości, którą propapagowano w 
/ zen sposób, że na wszystkich pojaz. 
dach, wozach, furmankach, autach 
li t, p. webikułach umieszczono afisz 
'z napisem: „Nie rzucajcie papieru 
ma ulice”. Pozatem zwracano w 
'szkołach uczniom uwagę na utrzy- 
'mywanie ulic w czystości,  Radjo 
gdańskie wządziło również propa- 
gondę czystości zapomocą specjal- 
nych odczytów. 

MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ 

KRASOMÓWCZY 


13-g0 października odbędzie s.ę w 
(Waszyngtonie międzynarodowy turniej 
krasomówczy. Do turnieju zaproszone 
zostały wszystkie państwa iw razie zgo- 
dy na udział, wysyłają do Waszyagto- 
nu na koszt rządu amerykańskiego naj. 
lepszego mówcę z pośród młodzieży, 
kończącej w tym roku studja, | Ą 

Polacy nie biorą udziału w turnieju, 


e 


WYGŁOSZONA NA POSIEDZENIU PLENARNYM KONGRESU 
MIĘDZYNARODÓWKI SOCJALISTYCZNEJ W DN. 10 SIERPNIA 


bezpiecznym dla sprawy pokoju. 
„Historja chciała, by los demokracji 
w Europie związany był ściśle z lo- 
sem demokracji parlamentarnej. 
Chciałbym zwrócić uwagę na rzecz 
jeszcze jedną, 


TOWARZYSZE! 

Turati oskarżał sam siebie o zbyt- 
ni — być może — pesymizm, gdy oce- 
niał niebezpieczeństwo faszyzmu 
w Europie. Ja sądzę,,że Turati ma 
słuszność w swoim „pesymizmie”. 
Przedstawiciele krajów Zachodu nie 
doceniają jeszcze niebezpieczeństwa. 
Owa „linja”, o której mówił Vander- 
welde, linja, idąca od Kowna do Bit- 
bao w Hiszpanii, a oddzielająca „kra- 
je wolności" od „krajów dyktatury”, 
może być przekroczona z łatwością 
większą, niż się pozornie wydaje. 

Towarzysze Zachodu stoją już w 
obliczu tego, cobym nazwał „awar- 
gardą dyktatury”; temu czemuś na 
imię — „kryzys parlamentaryzmu”, 

Zagadnienie dyktatury jest bardziej 
skomplikowane, niż sama formuła 
„niebezpieczeństwa faszyzmu". Prze- 
słanki historyczne, gospodarcze, so- 
cjologiczne, psychologiczne nawet 
różnych form dyktatury wyglądają 
najrozmaiciej, Rzecz jasna, nie mośę 
tu zajmować się szczegółowa socjolo- 
ślą dyktatury. Ale dwie sprawy isto- 
tne naprawdę trzeba podkreślić. 

Istnieje różnica zasadnicza między 
krajami, w których dyktatura odnio- 
sła tymczasowe zapewne, ale narazie 
ostateczne zwycięstwo, w których 
proletarjat jest chwilowo złamany, w 
których chodzi o odzyskanię demo- 
kracji, a między krajami — z drugiej 
strony, — gdzie toczy się walka o de- 
mokrację, gdzie demokracja się bro- 
ni, gdzie chodzi o jej ocalenie. 

Ten drugi wypadek dotyczy wła- 
śnie mego kraju. 

O ile położenie Socjalizmu polskie- 
go jest łatwiejsze bez porównania 
„położenia Socjalizmu włoskiego albo 
litewskiego, o tyle odpowiedzialność 
nasza jest dziesięć razy większą (0- 
klaski). Klasa robotnicza Polski nie 
potrzebuje niczyjego współczucia, ale 
ma prawo do jednego: ma prawo do 
zaufania i do zrozumienia zę strony 
Międzynarodówki! (burzliwe oklaski), 

Tę wielką odpowiedzialność, o któ- 
rej mówiłem, P. P. S, bierze ją na 
swoje ramiona, Oświadczyliśmy kla- 
sie robotniczej naszego kraju: trzeba 
za wszelką cenę ocalić demokrację; 
inaczej nie ocalimy ani pokoju, ani 
jutra Socjalizmu! (oklaski), Hasło: 
„ocalić demokrację!” musi. stać się 
hasłem i arodówki prze- 
ciw faszyzmowi i przeciw komuniz- 


mowi. | 

Ale — „ocalić demokrację” ozna- 
cza rozwiązać jej trudności! Ten trud 
Socjalizm musi wziąć na siebie. (bu- 
rzliwe oklaski), 

Niektórzy teoretycy dzisiejszego 
systemu rządzenia w Polsce zwracają 
się do nas ze słowami: „czego wy 
chcecie? my nie walczymy z demo- 
kracją, jako taką, tylko z pewną jej 
formą!" I proponują „system prezy- 
dencjalny* Stanów Zjednoczonych. 

Towarzysze! Sądzę, że „system 
amerykański", powstały w zgoła od- 
miennych warunkach, a przeniesiony 
do Europy, byłby w praktyce syste- 
mem „stałego bonapartyzmu* (okla- 
ski szczególniej na ławach delegacji 
francuskiej i amerykańskiej), równie, 


sobą żadnej twórczej myśli,ani jednej 
twórczej idei (oklaski), Faszyzm 
włoski próbował jeszcze zbudować 
doktrynę. Turati scharakteryzował 
ją dostatecznie i teoretycznie, i prak- 
tycznie, Inne formy dyktatury nawet 
takiej próby nie podjęły. mają 
wątpliwą odwagę zarzucać nam so- 
cjalistom — „uwiąd starczy” (weso- 
łość). 


TOWARZYSZE! 


Dotknę jeszcze problemu mniejszo- 
ści narodowych. Kongres Marsylski 
| sformułował nasz program w tej dzic- 
dzinie. Nie chodzi o powtarzanie te- 
go samego w innym ujęciu, chodzi o 
wykonanie tego, co zostało ustalone 
(Głosy: bardzo słusznie!) Na wscho- 
dzie Europy jedno zjawisko dziejowe 
ma znaczenie ogromne: zmartwych- 
wstanie narodowe Ukraińców i Bia- 
łorusinów. To nie jest jakaś „kwe- 
stja wewnętrzna” Polski albo Związ- 
ku Sowieckiego; to jest fakt, który 
odegra rolę historyczną. Z tym wię- 
kszą radością witam imieniem Dele- 
gacji Polskiej początki organizowania 
się socjalistów ukraińskich w Polsce 
i zgłoszenie się do Międzynarodówki 
Partji Socjalistów Radykałów Ukra- 
ińskich( oklaski), Nikt nie potrafi 
rozwiązać zaśadnienia mniejszości 
narodowych, dopóki naprzeciw Se- 
cjalizmu narodu śłówneóo stać będą 
tylko nacjonalizmy mniejszości pv- 
wszechne głosy: bardzo słusznie!) 

I wreszcie — kwestja polsko-litew- 
ska. 

Uspokójcie się! Nie mam zamiaru 
opowiadać Wam o sprawie wileńskiej 
(wesołość). Chcę powiedzieć tylko 
jedno, a sądzę, że mówię to również 
w imieniu socjalistów litewskich: w 
żadnym wypadku, w żadnych oko- 
licznościach spór polsko. - litewski 
nie może być ro i 
(burzliwe oklaski), Nie wierzę w bez- 
pośrednie niebezpieczeństwo wojny 
polsko - litewskiej. Stan obecny sta- 
nowi wszakże stałe niebezpieczeń- 
stwo pośrednie, potencjonalne, Roz- 
wiązanie prawdziwe zatargu wymaga 
dwuch rzeczy: odzyskania demokra- 
cji w Litwie, ocalenia demntracji w 
Polsce, Racją istnienia p. Waldema- 
rasa jest wszak spór z Polską. 

Towarzysze Litwini! My — socja- 
liści polscy — znajdziemy z Wami ję- 
zyk wspólny tak, jak znaleźliśmy go 
z socjalistami niemieckimi, na jednej 
trwałej podstawie, na podstawie za- 
sady, że każdy lud ma prawo sam 
stanowić o własnym losie, (oklaski). 

Na tym kończę. . 

Socjalizm polski pragnie ścisłej 
współpracy z socjalistami niemiecki- 
mi i żydowskimi w Polsce, Jesteśmy 
w walce o demokrację. Nie bawię 
się w proroctwa, ale wierzę, że zwy- 
ciężymy. Polska Niepodległa może 


jak inne rodzaje bonapartyzmu, nie- | gotrwałe powszechne oklaski). 


Pw zin wa dann a a EE a ano aa 


Z ZA KULIS TOW. WAGONOW SYPIALNYCH 
I EKSPRESOW EUROPEJSKICH ` 


Z JEDNEJ STRONY ZDZIERSTWO PUBLICZNOŚCI, Z DRUGIEJ 
WYZYSK PRACOWNIKA 


Żadne przedsiębiorstwo w Polsce nie | gorjo Ceny są wyższe Od luksusowych re 
prosperuje tak dobrze, jak Towarzystwo | staunacji stolicy; prócz tego płatniczy do- 
Wagonów 'Sypialnych, Pomimo zysków | pisuje do rachunku 15%. 
150%, Towarzystwo wszelkimi sposobami | Cena filiżanki np. kawy wynosi 90 gro- 
gnębi i wyzyskuje pracowników. szy i 15% płatniczego, czyli filiżanka ka- 
Istnieje na terenie Tow. system protek- | wy łącznie z % helnera wynosi 1,05 gro- 
cji i lizustwa, bez protekcji nikt tam pra. | szy: taka sama filiżanka w luksusowej ka- 
cy nie otrzyma Zarząd składa się z ludzi | wierni łącznie z obsługą wynosń 70 groszy, 
obcych pochodzeniem, nieprzystępnych, í|  Towarzytswo sięgnie zyski w Polsce, 
miewyrozumiałych, Panowie kontrolerzy Z | natomiast nie stosuje się do ustawodąwst- 
częstych skarg í utyskiwań pracowników, | wa w państwie „bowiązującego. Ośmiogo- 
zgoła nic sobie vie robią. Za to raporty |dzinny dzień pracy jest nie znany, Czas 
za najmniejsze -przewinienia pracy na linjach Warszawa — Puck wy- 
iak z rogu obfitości, nosi 16 godz; Warszawa—Lwów 17 godz.; 
Przyjrzyjmy się pracy kuchmistrza w | Warszawa — Niegorełoje 18 godz; War- 
wagonie restauracyjnym: kuchnia to taka du | szawa — Dziedzice 16 godz. Godziny nad- 
ża jak pół coupe 2 klasy. W tem zaka. | liczbowe wliczają do postoju podazas któ. 
marku į ciasnocie pracuje dwuch „białych | rych pracownicy otrzymują dyżury bez- 
murzynów” — kuchmistrz i pomocnik od | płatne, Początkujących pracowników przy- 
14 do 18 godz, na dobę, przy zamkniętym | dziela się na gorsze nje, gdzie kelnerzy 
jedynem oknie w czasie biegu pociągu (z | maję nędzne zarobki Płaca kuchmistrzów 
powodu kurzu nie może być otwarte); pra. | iest nizka, a po opłaceniu kar, — wprost 
cuje w temperaturze dochodzącej powyżej | śmieszna. Często się zdarza, że po upły. 
40, i wie 3 miesięcy nie mają oni nic więcej 
Potrawy i napoje kalkulują się cenami | PrÓcE dłagów i zniszczonego zdrowią, ` 
250% od surowca i biada kuchmistrzowi, | Ochodzenie się z ludźmi jest niżej kry- 
który wydatkował więcej ponad przypiso- | tyki Szereg inspektorów i kontrolerów, 
wy procent, zostaje odrazu zwolniony z | różnych rang, formalnie teroryzuje kuch- 
pracy. Towarzystwo wykupuje patent III | mistrzów i kelnerów, właśnie tych ludzi 
kategorji, a prowadzi zakład I.szej kato. | którzy najodpowiedzialniejsze i najtrud- 


sypią się 


| „ROBOTNIK”, środa 15 sierpnia 1928 r. 


MOWA TOO. MIECZYSŁAWA NIEDZIAŁKOWSKIEGO Ask 


Dyktatura nie wniosła nigdzie ze 


| istnieć tylko, jako demokracja. (Dłu- 


WERE ZEN OCZ Stre 3 GACKA 


P. MARSZAŁKA PIŁSUD- 
SKIEGO DO RUMUNJI. 


Wyjazd p. marszałka Piłsudskiego do 
Rumunji na urlop wypoczynkowy na- 
stąpi około 25 b. m. Marszałek oczeku- 
je powrotu p. premjera Bartla i min. Za- 
leskiego dla odbycia z nimi konferencji 
w aktualnych sprawach politycznych. 


NOWY ZASTĘPCA PREMJERA. 


Dnia 14-go b. m. zastępujący bawią- 
cego na urlopie prezesa rady mini- 
strów — minister Moraczewski wyje- 
chał na urlop wypoczynkowy, funkcje 
zaś premjerą przekazał ministrowi Skar- 
bu, Gabrjelowi Czechowiczowi. 


Z MIN. PRZEMYSŁU I HANDLU. 


W dniu 18 b. m. odbędzie się w Min. 
Przemysłu i Handlu posiedzenie rady 
administracyjnej tow. „Polmin”. Na po- 
rządku dziennym sprawy bieżące przea- 
siębiorstwa. 


NP RAPER AO ORDER PCE a 


ZDENERWOWANEMU 
PAT'owi 


Na artykulik nasz, piętnujący niedołęst- 
wa PAT'a — dyrekcja Polskiej Agencji 
Telegraficzna  rozesłała do pism, razem 
z ekspedycją depesz, sążniste „sprostowa- 
uie", mające na celu wyjaśnić iż w urzę- 
dzie tym idzie wszystko sprawnie i dosko- 
nale, W 

Otóż stwierdzamy: 


1) Powody, wymienione w sprostowaniu 
mające usprawiedliwić późne dostarczenie 
prasie tekstu przemówienia marsz. Piłsud. 
skiego, obciążają raczej PAT-a niż uspra- 
wiedliwiają go. 

PAT, jako instytucja rządowa korzysta 
z prawa pierwszeństwa przy korzystaniu z 
linji międzymiastoswych, dlatego też tru- 
dno uwierzyć, by tekst przemówienia nie 
mógł być na czas nadany centrali w War. 
szawie z powodu zajęcia linj: telefonicz- 
nei Wilno — Warszawa przez korespon- 
dentów pism. A jeżeli PAT nie mógł wy- 
zyskać swego prrywileju, to świądczy to 
właśnie o jego niedołęstwie. 

2) „Chwilowe”*  reperacje auta, którem 
rozsyła się depesze. trwają bardzo długo i 
są zbyt częste. Ostatnio samochód był 
przez szereg dni „w reperacji", Z tego na- 
wet powodu w ub tygodniu 
pewnej nocy dwie ekspedycję depesz za- 
miast trzech. Chłopcy, roznoszący depe- 
sze, otrzymują — bilety tramwajowe ż 
których niema wielkiej pociechy, w nocy 
bowiem kursują wozy tylko na 2 linjach, 
a nie wszystkie rədakoje meją swe lokale 
w pobliżu linji, 

3) PAT nie jest instytucją filantropijną, 
lecz za obsługę prasy pobiera b. wysokie 
opłaty, 

Bllstego na przyszłość wypraszamy 50- 
bie ton i język „sprostowania” wczoraj- 
szego 


Daia EE i a WOPAGEEERINGŚ ORO 


ZGON KLABUNDA 


Z Berlina donoszą: Znany poeta i dra- 
matur$ niemiecki, Klabund (Alfred Hen- 
schke), zmarł ubiegłej nocy w sanator- 
jum dla piersiowo chorych w Davos, w 
37-m roku życia. 


UTENA RENE TARO ACERO CE A, 
ECHA ZATARGU 
W „PREMIERZE" 


W związku z akcją, prowadzoną przez 
Związek Pracowników Nałtowych w 
Borysławiu o odszkodowanie dla zredu- 
kowanych urzędników na skutek wy- 
„kupienia przez „Premjer” trzech kopal- 
ni, przyjechała wczoraj do Warszawy 
delegacja związku pod przewodnictwem 
inż. WŁ Kobaka w sprawie interwencji 
co do zerwanych rokowań. 


Rokowania toczyły się o odszkodowa- 
nie dla kilkuset pracowników, którzy 
domagali się jednomiesięcznej odprawy 
za każdy rok pracy oraz o pozostawie- 
nie im mieszkań ze względu na panują- 
cy głód mieszkaniowy. 


Delegacja przyjęta została w dniu 
wczorajszym przez Ministra Przemysłu 
i Handlu inż. Kwiatkowskiego, naczel- 
nika wydziału umów zbiorowych i roz- 
jemstw p. Ulanowskiego w zastępstwie 
ministra pracy oraz zwróciła się z proś- 
bą o audjencję do ministra Skarbu Cze- 
chowicza, który sprawuje obecnie za- 
stępstwo szefa Rządu. 

p s 


PE OK PRZEDE A AR 


riejszą spełniają pracę i są faktycznemi 
wykonawcami — przysparzania 
Towarzystwu, 

Ostatnio kuchmisteze widząc. że są ba- 
miebnie wyzyskiwani, zwrócili się do „dy- 
rekcji" o unormowanie płacy i pracy, nie 
mogąc dłużej znosić wyzysku, lecz Tow, 
zbafatelizowało te żądania. Rozgoryczeni 
postanowili zagtrajkować i sprawę prze- 
nies na terytocjum Inspektora Pracy I O- 
kręgu, . 


zarobków | 


KA POLITYCZNA |PRZEGLĄD PRASY 


Kongres socjalistyczny. — Maniiest Ko- 
minternu. 

Cztery dzienniki prawicowe zwróciły 
łaskawie uwagę na wyniki prąc kongre- 
su brukselskiego. Wyprzedziły w tem 
nas samych, co byłoby bardzo chwaleb- 
ne, gdyby nam istotnie.. miały, coś do 
powiedzenia. Niestety te oceny, które 
obecnie czytamy, błąkały się już w tych 
samych gazetach... przed kongresem. 
Nie potrzeba było więc zadać sobie tru- 
du pilnego śledzenia obrad kongresu. 
ani czytania obszernych rezolucyj. Ot, 
machnęło się artykulik, by „ulżyć sobie" 
i kilku insynuacjami „załatwić. się” z 
socjalizmem. Biedni, śmieszni ludzie! 


+ Wszystkie cztery dzienniki: „Gazetą 


Warszawska“, „Rzeczpospolita“, „Kuyr- 
jer Warszawski“ i „A. B. C.“ mają „u- 
stalony" pogląd na Międzynarodówkę, 
mianowicie, że jest na usługach Nie- 
miec. Reakcja niemiecka głosi, że so- 
cjalizm niemiecki jest na usługach Fran- 
cji it. d. Stara piosnka, trwająca od 
chwili założenia Międzynarodówki. Po- 
lemizować z tem nie warto, gdyż mamy 
tu do czynienia ze złą wolą. Przyjrzyj- 
my się tylko warjantom tej pieśni. 

W „Kurjerze Warszawskim“ pisze o 
kongresie p. Brun, o tyle specjalista od 
socjalizmu, że kiedyś sam był esdekiem 
a dziś jest endekiem. Można mu tedy 
wierzyć, gdy nazywa Międzyn. Socjali- 
styczną prawem skrzydłem socjalizmu, 
a Moskwę lewem skrzydłem. A gdy p. 
Brun ma pretensję, że kongres nie po- 
tępił Rządu meksykańskiego za prześla- 
dowania Kościoła, to odrazu widać, że 
mamy do czynienia nietylko z eks-es- 
dekiem, ale też z neo-katolikiem. 

„Gazeta Warszawska“ zajmuje się 
specjalnie rolą P. P. S. na kongresie 1 
twierdzi, że egzamin wypadł dla nas fa- 
talnie. Zdawałoby się, że endecki organ 
powinien się cieszyć z tego. Gdzie tam! 
Jest ponury jak noc. Ustępy manifestu 
Międzynarodówki, występujące w obro- 
nie demokracji a przeciw dyktaturze — 
zdaniem „Gazety“ — „smagają popro- 
stu P. P. S”, która sprzeniewierzyła się 
demokracji w r. 1923 i 19%, smagając 
dwukrotnie endeko-piastów. Na szczę- 
ście w Brukseli umieją odróżnić. demo- 
krację od „narodowej demokracji" Or- 
gan endecki chciałby, aby P. P. S. wy- 
stąpiła przeciw obecnemu Rządowi, tak 
samo, jak dwukrotnie przeciw endeko- 
piastom. Ano, zaczekajmy, może sana- 
cja zawrze pakt „lanckoroński" z ende- 
ko-piastami... 

„Rzeczpospolita“ m. in. ma pretensję, 
że w manifeście postawiono w jednym 
rzędzie Połskę i Litwę, co nie jest zgo- 
dne z prawdą, gdyż manifest wyraźnie 
mówi, o Polsce, jako kraju, gdzie pod 
pozorem reform demokratycznych, dą- 
ży się do obalenia samej demokracji. 

Wszystkie cztery dzienniki głównie 
biją w jedno zdanie rezolucji rozbroje- 
niowej, że wszystkie państwa winny 
mieć te sama prawa obrony, a więc zbra 
jenia się. Otóż rezolucja rozbrojeniowa 
liczy ok, 300 wierszy i zawiera szczegó- 
łowy program rozbrojenia, o które cho- 
dzi socjalizmowi, Ale prasa reakcyjna 
i nacjonalistyczna pomija ten prośram 
rozbrojenia milczeniem, lecz interesuje 
się tylko zbrojeniem i to wyłącznie Nie- 
miec. A czy Francja, Polska, Ameryka, 
Rosja nie zbroją się? Niemcy, rozbrojo- 
ne na mocy Traktatu Wersalskiego, be- 
dą niewątpliwie zbroiły się tajnie, o ile 
świat cały zamiast rozbrajać się, będzie 
w dalszym ciągu się zbroił. Na to nie- 
ma rady. 

„Głos Prawdy", „Nasz Przegląd“, 
„Dwugroszówka“ w ostrych słowach 
piętnują prowokacyjny manifest Komin. 
ternu, o którym piszemy osobno. 
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NIEUCZCIWOSĆ 


Nigdzie sezon ogórkowy nie daje się 
do tego stopnia we znaki, co w kinach. 
Programy są przeważnie „podwójne” 
czy nawet „potrójne, ale poziom fil- 
mów jest rozpaczliwy; wiele z nich przy- 
pomina widzom mody z przed 10 — 12 
lat i ówczesną technikę filmową, która 
dzisiaj napawa nudą śmiertelną. 

Nie można tedy mieć za złe kinom, 
że zamiast starych bezwartościowych fil- 
mów, albo raczej w sąsiedztwie z niemi, 
daje wznowienia nowszych obrazów. Ale 
tu właśnie nast „mabieranie" pu- 
bliczności. Oto dyrekcje zmieniają tytu- 
iy tych filmów, by ci co już je oglądali 
lub nie mają czasu na obejrzenie foto- 
grafji, z dobrą wiarą poszli na seans i 
szybko zeń... uciekali, klnąc na nieuczci- 
wość egg aE 

Tak np. „Apollo” wyświetla obecnie 
AROSA 

innym em już : 
: wek już wyświetlano * 
| ozedcwaówoóć own adna a WE aT O 


Artykuły i korespondencje przezna- 
czone do „Matki i Dziecka” należy prze- 
syłać do redakcji „Robotnika” dla tow. 
Janiny Ryngmanowej, 


<A Str. 4 a „ROBOTNIK, środa 15 sierpnia 1928 r. 


TELEGRAMY 


POGŁOSKI O USTĄPIENIU STRESEMANNA 


Praga, 14.8. (PAT). „Narodni Oswo- 
bożdeni”, zbliżona do ministra Benesza, 
donosi w depeszy z Berlina, że w tam- 
teiszych kołach politycznych krążą 
wiadomości, jakoby min. Stresemann 
niedługo miał pozostawać na stanowi- 
sku członka gabinetu Rzeszy. Jego nie- 
szczególny stan zdrowia ma posłużyć 
jego partji, jako powód do odwołania 
go z tego stanowiska, jeśli partji nie po- 
wiedzie się przeprowadzenie swych żą- 


dań. Stresemann ma pozostać na fote- 
lu ministra Spraw Zagranicznych do 
czasu podpisania aktu Kelloga, czem u- 
koronować ma swą pokojową politykę. 
Najprawdopodobniej następcą Strese- 
manna byłby socjalistyczny poseł dr. 
Breitscheid, który ma szerokie stosunk: 


w partji i jest jedynym posłem niemiec-' 


kim, którego zdolności oratorskie do- 
równywują zdolnościom orator- 
skim Brianda, i 


POLONJA AMERYKANSKA FUNDUJE NOWY 
SAMOLOT NA PRZELOT ATLANTYKU 


-Nowy Jork, 14 sierpnia (P. A. T.) 
Komitet przyjęcia lotników polskich w 
Nowym Jorku zdołał od chwili obecnej 
zebrać sumę 14.000 dolarów, przezna- 
czoną na zakup nowego samolotu, ce- 
lem umożliwienia majorom Idzikowskie- 
mu i Kubali 


przelotu przez Atlantyk, W piątek od- 
będzie się wielkie zśromadzenie z udzia- 
łem licznych przedstawicieli kolonji pol- 
skiej w Stanach Zjednoczonych. Komi- 
tet spodziewa się, że uda mu się w naj- 
bliższym czasie zebrać sumę 50.000 do- 


podjęcia ponownej próby | larów, konieczną na kupno samolotu. 


CHOROBA CHAMBERLAINA 


Londyn, 14 sierpnia (AW). Stan 
zdrowia Chamberlaina uległ znacz- 
nej poprawie. Chory nie opuszcza 
jednak łóżka, to też wyjazd Cham- 


berlaina do jednej z miejscowości 
kuracyjnych ulegnie dalszemu od- 
roczeniu, 


"ZABOJSTWO WYBITNYCH KOMUNISTOW 


"Moskwa, 14.8. (AW). W Koktaszu w 
Tadżikistanie zamordowana została 
przez nieznanych terorystów przewod- 
micząca miejscowego komitetu wyko- 


nawczego Sowietów Zinaida Kurbano- 
wa, i zastępca przewodniczącego Bek- 
Muchamedow. Zarządżone śledztwo nie 
doprowadziło do żadnego rezultatu. 


CZYŻBY UPADEK STALINA 
BUCHARIN — NASTĘPCĄ? 
Moskwa, 14 sierpnia (AW). We-|na zajmowane stanowisko. Następ- 


dług obiegających tu w kołach dy- 
omatycznych pogłosek, Stalin, 
dziś wyjeżdża na Kaukaz, na 

urlop wypoczynkowy, nie wróci już 


cą jego na stanowisku generalnego 
sekretarza  partji komunistycznej, 
ma być Bucharin, | 


ROZŁAM W KUOMINTANGU 


Szanghaj, 14.8. (PAT). Agencja Ha- 
vasa donosi, że członkowie komitetu 
wykonawczego Kuomintangu, należący 
do skrzydła umiarkowanego, oświad- 
czyli kategorycznie i definitywnie, że 


wobec stanowiska skrzydła ekstremisty- 
cznego nie będą brali udziału w dalszych 
pracach Komitetu. Agitacja komunisty- 
czna w większych ośrodkach rozszerza 
się. 


CZANG-TSO-LIN ZAMORDOWANY PRZEZ 
JAPONCZYKOW 


Pekin, 14.8. (PAT). Znany polityk ra 
Dalekim Wschodzie Putnamweale po 
powrocie z Mukdenu, gdzie wziął udział 
w pogrzebie Czang-Tso-Lina, udzielił 
w dniu dzisiejszym wywiadu przedsta- 


wicielowi agencji Reutera. W wywiadzie 
tym Putnamweale oświadczył, iż Czan$- 
Tso-Lin zamordowany został, jego zda- 
niem, przez członka tajnej organizacji 
japońskiej. so 


"WIELKI POŻAR I! WYBUCH 


Hamburg, 14 sierpnia - (PAT). 
Wczoraj o g. 5 popołudniu wybuchł 
tu groźny pożar magazynów firmy 
spedycyjnej Rosenberg - Holz oraz 
firmy Jordan i Berger. W ciągu kil- 
ku minut w płomieniach stanęły bu- 
dynki, w których się znajdowały 
setki butelek metalowych z tle- 
nem, amoniakiem i acetylenem oraz 
oibrzymie zapasy materjałów łatwo 


znajdowały się wielkie składy ba- 
wełny, które były własnością jednej 
z fabryk hamburskich. Z powodu 
pożaru nastąpiła eksplozja, która 
palące się przedmioty odrzuciła da- 
eko poza miejsce katastrofy, w na- 
stępstwie czego zapaliły się stojące 
w porcie łodzie z beczkami z oliwą 
i terpentyną, Straż pożarna była zu- 
pełnie bezbronna, a o gaszeniu po- 


palnych, Pozatem w magazynach | żaru wodą nie było zupełnie mowy. 


"KLĘSKA POWODZI W INDJACH 


Londyn, 14.8. (PAT). Z Kaszmiru po- 

` dają szczegóły o wylewie rzeki Shyet 
Yabczanem. Wskutek przyboru 
rzeka przerwała tamę, którą tworzył lo- 
dowiec. Według przybliżonych obliczeń, 
przez tamę lodową przelało się około 
700 milj. ton wody. Katastrofalny wylew 
zerwał szereg mostów i zalał wiele wsi, 
unosząc dziesiątki domów. -W dolnym 


biegu rzeki Shyok zniszczone są zasie- 
wy. Dzięki ostrzeżeniu w porę o grożą- 
cem niebezpieczeństwie, mieszkańcy za- 
grożonych okolic zdołali się uratowac. 
Istnieje obawa o bezpieczeństwo miasta 
Gilgit, gdyż woda zerwała jedyny most, 
łączący to miasto z okolicą. Ludność 
Fendżabu schroniła się w gry» 


WARSZAWA 


ROBOTNICZA 


NĘDZA WŚRÓD ROBOTNIKÓW W FABRYKACH MECHANICZNEGO 
OBUWIA W WARSZAWIE 


PODJĘCIE AKCJI CENNIKOWEJ. 


W Warszawie istnieje około 15 fa- | 


bryk mechanicznego obuwia, które za- 
trudniają przeszło 1000 robotników. 

Place w tych fabrykach są minimal- 
ne. Wykwalitikowàny robotnik, po żmu- 
dnej i ciężkiej pracy tygodniowej otrzy- 
muje do 60 zł, Większość jednak robot- 
ników jest w stanie wyharować zale- 
dwie 30 — 40 zł. tygodniowo. Są to więz 
zarobki głodowe. 

Od roku 1924, a więc w przeciągu o- 
statnich 4 lat, kiedy dróżyzna z dniem 
każdym rosła i wzrasta, robotnicy 
szewccy żadnej podwyżki nie otrzymali. 

W tym czasie, kiedy robotnicy wege- 
tują fabrykantom świetnie się powodzi, 
czego dowodem jest choćby stały roz- 
wój zakładów. 

To tak dlatego, że robotnicy byli nie- 
zorganizowani, 


Niedawno powstał Oddział IV Cen- 
tralnego Związku robotników przem. 
skórzanego, który obejmuje przeważnie 
robotników fabryk mechanicznych. 

Dzięki usilnej pracy organizacyjnej 
zdołano już w krótkim czasie wzmocnić 
szeregi związkowe, co umożliwiło roz- 
poczęcie akcji cennikowej. 

Żądania, wysuwane przez robotni- 
ków, są bardzo małe, a mianowicie: za- 
ledwie 20% podwyżki obecnych głodo- 
wych płac, regulacji cen, gwarantowa- 
nych lonów, i przyjmowania robotników 
£ pracy tylko za pośrednictwem Związ- 


Żądania te zostały jednogłośnie u- 
chwałone na Konferencji delegatów 
wszystkich fabryk, która odbyła się dn. 
14 b. m. w lokalu Zw. przy ul. Chłod- 
nej 41, n i 
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Z KONGRESU PRAWA 
MIĘDZYNARODOWEGO 


Na wczorajszych posiedzeniach Kongre- 
su, przyjęte zostało sprawozdanie dr. Wi- 
tolda Webra o kodyfikacji prawa mor- 
skiego oraz prof, Leona Babińskiego p. t, 
„Współczesne konflikty międzynarodowe 
w prywatnem prawie międzynarodowem”, 
(o nadzwyczajnych konfliktach prawnych 
w państwach nowopowstałych lub stwo- 
rzonych w ciągu ostatnich 10.ciu lat), 

Sekcji prawa o neutralności morskiej 
przewodniczył lord Phillimore. Przedsta- 
wiony przez dr. Cosombasa projekt przyję- 
ty zosłał z małemi poprawkami. 

W sekcji morskiej poruszony w swoim 
czasie przez zmarłego dr. Kata projekt w 
sprawie światowej „Trade mark" został 
odesłany do najbliższej konferencji. 

Wedle wszelkiego prawdopodobieństwa, 


następna konferencja Internationa Law 
Association odbędzie się w r. 1930 w No- 
wym Yorku, . 


O godz. 16-ej adwokat z Tunisu p. Bois- 
set, delegat rządu tuniskiego wygłosił w 
<'noteatrze Styłowym odczyt p. t. „Tunis 
jego krajobraz, rolnictwo i przemysł”. 

O godz. 18-ej władze stolicy podejmo- 
waly uczestników kongresu w salach Re- 
duty czarną kawą 
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POGRZEB 
PROF. BELLOTTA 


Wczoraj o godz. 2 ppoł. odbył się po- 
śrzeb zmarłego w Warszawie uczestnika 
Kongresu, prof. Bellota, Zwłoki złożono 
tymczasowo w katakumbach cmentarza e- 
wangelicko - reformowanego. Złożono 
wiele wieńców, a w obrzędzie żałobnym 
uczestniczyli niema: wszyscy „członkowie 
Kongresu, przedstawiciel p. Prezydenta 
Rzplitej ; przedstawiciele Rządu. 


NRC PET TO EPEE PARP 


GDYNIA 
PORTEM WYWOZOWYM DLA 


SOLI 
W najbliższym czasie rozpoczną się 
próbne wysyłki: soli polskiej prze oort 


gdyńsiki. Eksport soli polskiej na rynki 
państw nadbałtyckich mają już za sobą 
wielowiekową tradycję, 

W 1. b. wywieziono na rynki północne 
dotychczas przeszło 20.000 ton. i 
Ba w Dy AEA ECT AAEE 

KONFERENCJA PRASOWA 


Wczoraj wieczorem odbyła się  konts. 
rencja prasowa w spraw'e Targów Wecho- 
dnich we Lwowie. Dyrektor: Targów 
Wschodnich. p. Grossman. przedstawił ze- 
branym przedstawicielom prasy: stołecznej 
rezultaty i zamiary Zarządu  Tar$ów. P. 
Grossman podkreślił wszechstronność Tar- 
śów i omówił szczegołowo znaczenie po- 
szczególnych gałęzi na Targach “reprezen. 
towanych dia ogólnego gospodarstwa w 
Państwie, W końcu stwierdził że Targi 
rczwijają się pomyślnie, i posiadają już 
własną, stałą klijentelę. 


GRE zy POECI. BANA WE AE EE EEE 


SAMORZĄD STOLIC 


NOWE DOMY DLA BEZDOMNYCH. 


Komitet walki z bezdomnością zamierza 
wkrótce wystąpić do magistratu i .rady 
miejskiej o wyasygnowanie kredytu na 
budową dalszych czterech domów na A- 
morolu, gdzie wzniesiono dotąd 35 domów. 
Każdy z tych domów zawierać będzie po 
20 mieszkań jednoizbowych Budowa no- 
wych czterech domów mogłaby być pod- 
jęta jeszcze w bieżącym sezonie budo- 
vlanym. Jest ona konieczna ze względu 
na ciągły wzrost liczby bezdomnych w 
stolicy. 


MIEJSKA KOMISJA WIDOWISKOWA. 


Magistrat uzupełnił skład komisji wido- 
wiskowej przy wydziale finansowo . po- 
datkowym, powołując do niej w charakte- 
rze członków prof. Karola Stryjeńskiego z 
ramienia Szkoły Sztuk Pięknych, p. Józefa 
Kotarbińskiego z ramienia Dyrekcji Teat- 
rów Miejskich, oraz jako zastępcę członka 
prof, Władysława Skoczylasa z ramienia 
Szkoły Sztuk Pięknych. 

PO PE DŚ PGE a Od 
KSIĘGARNIA ROBOTNICZA 
Warszawa, Warecka 9 
posiada na składzie następujące „czasopisma 
socjalistyczne niemieckie: 

„Die Biicherwarte”, „Die Gesellschaft", 
„Der Kampi", „Der Klassenkampi", „Sozia- 
listische Monatsheite", 
polecamy 


numer specjalny „Kampł'a”, poświęcony 
Kongresowi w Bzukselli. Cena zł. 2.70 - 


EEEIEE ZIE UDO PIECU TOWAR 


Delegaci fabryk stwierdzili, że robot- 
nicy jak jeden mąż, staną w obronie 
tych słusznych żądań. 

Konferencja wyraziła pełne zaufanie 
Zarządowi Oddziału IV i upoważniła 
go do prowadzenia akcji cennikowej. 

Związkowiec. 
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WIADOMOSCI Z CAŁEGO KRAJU 


Skierniewice 


Dnia 12 b. m. w Woli - Pękosławskiej 
odbył się wiec polityczny P. P. S, Ze- 
brani w liczbie około 300 osób wysłu- 
chali uważnie wywodów tow. posła Do- 
browolskiego i nagrodzili go serdeczne- 
mi oklaskami. Na wiecu panował zupeł- 
ny spokój, a ma zakończenie ludność 
kilkakrotnie wznosiła okrzyki na cześć 
Pai Pri; 

W czerwcu b. r. w Woli - Pękosław- 
skiej było zajście, które jeszcze Taz 
stwierdziło, że obszarnicy wszelkiemi 
sposobami starają się ighorować sprawy 
robotników rolnych i dzięki swemu po- 
stępowaniu zmuszają wycieńczoneśo, 


czasu ginęły listy polecone, specja!- 
rie amerykańskie. 
stania ilości poszkodowanych adre- 
santów, a tem samem 
kierownictwo 


rzędników kradnie. Sprawę powie- 
tzono policji. Wdrożono dochodze- 
nia i wczoraj pod zarzutem syste- 
maatycznej kradzieży listów poleco- 
nych, aresztowano ofucjała urzędu 
pocztowego Lwów I, Bogusława: 
Kupczakiewicza. upczakiewicza, 
który wypiera się wszelkiej winy, 
osadzono w więzieniu  śledczem 
przy ulicy Kazimierzowskiej. 


wyzyskiwanego i głodnego robotnika do wiino 
protestu w postaci strajku. Administra- IE B 
tor majątku Wola - Pękosławska, p. Ja- UJĘC AGENTOWI KICH 


kubski, nie wykonywał ściśle umowy 
zbiorowej na rok 1928/9, Skrzywdzeni 
robotnicy wysłali z pośród siebie dele- 
gację, która z instruktorem, tow. Ko- 
chem na czele, udała się do powyższego 
administratora, celem definitywnego za- 
łatwienia sprawy. Administrator nietyl- 
ko, że nie przyjął delegacji, lecz, zorjen- 


Donoszą z pogranicza, iż w dniu 
11 b. m. na odcinku Mikłaszewicze, 
na granicy sowieckiej, patrol KOP'a 
zatrzymał dwuch osobników usiłu- 
jących nielegalnie przekroczyć gra- 
nicę. Po zrewidowaniu ich, okazało 
się, iż obaj są t. zw. technikami ko- 


towawszy się o co chodzi, trzasnął | munistycznymi. 

drzwiami przed delegacją, krzycząc, że 

mie wchodzi w żadne rokowania z de- Bydgoszcz 

legacją robotniczą. Nietakt p. admini- KATASTROFA SAMOCHO- 
stratora sam mówi za siebie. Niechaj DOWA, 


będzie pewny, że rozgoryczenia, jakie 
zrodziło się w duszy wyzyskiwanego 
robotnika z powodu powyższego postę- 
pku, nie zdoła niczem okupić. 


Biłgoraj 


ZJAZD ROBOTNIKÓW ROLNYCH 
I DROBNYCH DZIERŻAWCÓW POW. 
ZAMOYSKIEGO, 


ÍW dniu 5 b, m. odbył się Zjazd Robot- 
rików Rolnych i Drobnych Dzierżawców, 
straży leśnej, bezroinych i małorolnych w 
Biłgoraju. Na Zjazd przybyło przeszło 500 
delegatów z okolic m. Biłgoraja i pow. 
Zamojskiego | z 


Na porządku dziennym były sprawy 
| 


Dnia 11 b. m. rano na szosie wio- 
darzyła się katastrofa samochodo- 
wa, 
kierownicy. Prowadzący samoch 
A, Kupczyk z 
średnią szybkością wskutek defek- 
tu w kierownicy najechał na przy- 
drożne drzewo, wywracając się do 
rowu. P. A, Kupczyk odniósł ciężkie 
rany w głowę, a jadący z nim brat 
jego Franciszek, został lekko zra- 
niony w głowę i ręce. Samochód u- 
legł zdruzgotaniu. 


Nowogródek 
OKROPNA ŚMIERĆ REZERWI- 
STY 


parcelacji Ordynacji Zamoyskiego — przez 
Bank Ziemski, przeniesienie drobnych 
dzierżawców i służby folw. na inne foiwac- 
ki w związku z Kkwidacją serwitutów, spra 
wa wpłacenia czynszu dzierżawnego drob- 
nemi dzierżawcami ordynacji Zamoyskiej 
i Popówek, sprawa likwidac serwitutów 
oraz sprawy organizacyjne Związku. 

“Tow Romaniewski Piotr, instruktor Za- 
rządu, omówił i wskazał jaka krzywda 
dzieje się przez Ordynację Zamoyską służ- 
bie fołw. straży leśnej, drobnym dzier. 


żawcom i bezroleym. 


renie KOC Leśna szere owiec, re- 
zerwista 35 pp., Sokal cin wy- 
szedł samowolnie w czasie strzela- 
nia na 10 mtr. przed działo, które 
w tym czasie dawało strzał. Aczkol- 
wiek strzelano ślepymi nabojami, 


powietrza odciął formalnie głowę. 
Radom ne" 


Ordynacja Zamoyska dotychczas nie 
wyznaczyła terenów dla zwolnionej służ- 
by folw,, i leśnej dla nadzielenia ziemią. 

Bank Ziemiański parcelując w imieniu 
Ordynacji Zamoysk., podniósł cenę do 
2300 — 3.200 — 4.500 zł. za 1 ha na pow. 


miasta do starcia 
spacerujących pola 
dów. Sprzeczka 

wkrótce w bójkę, przyczem na Pla- 
cu Trzeciego Maja padł strzał re- 


pow grupą 
ów a grupą ży- 


P:łgoraj. z 

A we wolwerowy, którym ranny został w 
TIREE iż ph pó aż lewą pierć 21-letni Tadeusz Brzeski. 
dziefiewców, bażrofrych<— WiĘLSKYCH ta Policja zlikwidowała ten incydent, 


datków od 5%, a mianowicie 20%, co u- 
niemożiiwia zupełnie nabycie ziemi bie. 
dnym rolnikom. 

Pozatem drobnych dzierżawców przeno- 
szą na zastępcze działki w odległości 8— 
16 — 12 kilometrów (Bystre, Łukowa. Ha- 
rasiuk), 

Tow. Jarmoł Michał nawoływał do ma- 
sowej organizacji w szeregach Związku, 
gdzie jedynie tylko znajdą obronę. Prze- 
mawiali również tow. Rowązka Jan ze 
Soli i Ganiec Franciszek z Łukowej. Zjazd 
zakończył się okrzykami na cześć P. P. 8. 
i Związku Rolmego i Drobnych dzierżaw. 
ców i jednogłośnie uchwaleniem rezolucji 


aresztując strzelająceśo z rewolwe- 
ru. Toczy się śledztwo, którego 
szczegóły nie zostały dotąd ujaw* 
nione, 
Poznań 
PSY POŻARŁY ZWŁOKI 
NOWORODKA. 


We wsi Węsiory, pow. kartuskie- 
go, psy wyśrzebały zwłoki nowo- 
rodka i pożarły je aż do kości. Do- 


zwłoki nieślubnego dziecka nieja- 
kiej Rozalji Bronk, która zakopała 


reklamacyj,' 
urzędu doszło do' 
przekonania, że listy te ktośsz u- 


dącej z Torunia do Bydgoszczy, wy*: 
spowodowana zepsuciem się 


Bydgoszczy, jadąc, 


W niedzielę doszło o godz. 9-ej 


wieczorem w  najludniejszej części 


przeistoczyła się 


chodzenie ustaliło — że były to 


W miarę wzra- . 


W czasie ćwiczeń artylerji na te- 


siłą eksplozji naboju Sokalowi pęd . 


w której zebrani wzywają Rzad do inter- żywcem dziecko. Wyrodna matka 
wencji w sprawie wygórowanych cen zie- została aresztowana. 

md w parce'ujących się folw. Ordynacji 

Zam. — przez Bank Ziemiański, domagają Lublin 

wyznaczenia jak uajprędzej terenów fol.| 21 GOSPODARSTW POSZŁC 


Z DYMEM. 


Dnia 12 b. m. we wsi Mursynowo 
wybuchł pożar, przyczem spaliło się 
21 gospodarstw. Przyczyna i straty 
nie są ustalone. Dochodzenie w to- 
ku. 


warcznych — dia zredukowanych robot. 
roinych i leśnych — wskutek likwidacji 
serwitutu, wzywają Rząd, żeby Bank Zie- 
miański i inne spółki parcelacyjne do dro- 
bnych dzierżawców i bezrolnych, stoso- 
wały też same prawo «o do służby, t. 1. 
Okól. M. R. R. Nr. 346 i dawały dłuższy 
termin do złożenia zadatków Wreszcie 
rezolucja domaga się uwłaszczenia dro- 
bnych dzierżawców, 


Lwów Samopomocy, Al. PT e Fr 6, 
` m, 3, I p. otworzyła DZIAŁ JARSKI. 

KRADZIEŻ LISTÓW POLECO- | potrawy sporządzane są według najaow- 
NYCH. szych wymagań, na świeżem maśle i z 

W urzędzie pocztowym Lwów II, | najlepszych produktów. Obiady wyda- 
na dworcu głównym od dłuższego | wane są w godz. od 12.30 do 6-ej popoł 


OTERI ERANA DENS AAAA A OAIE E ENE TE TROSCE? AE TAE NAACE 


„Spółka Budowy 
i Eksploatacji Sanatorjów 
i Stacji Klimatycznych 
pod Zaleszczykamić. 


Jadłodajnia Robotniczej Organizacji 


W miejscu przyszłego OSIEDLA KLIMATYCZNEGO z zakła« 


dem przyrodoleczniczym — nad brzegiem Dniestru. — 


pod Zaleszczykami 


mogą być odstąpione kilka niesprzedanych jeszcze 


działek ziemi 


pod budowę willi i pensjonatów. 
Szczegóły u Inż. Gen. Kątkowskiego, Nowowiejska 16 


m. 17, tel. 508-99, w godz. od 9— 11 i od 17—18 — do 1% 


sierpnia r. b. 
Pośrednicy wyłączeni, 


f 
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ATAK NA SAMORZĄD 
GRODZIENSKI . 


Dnia 27 ub. m. przybył do Grodna wo- 
jewoda Kirst i zarządził konferencję z 
Radą Miejską w gabinecie p. Starosty! 


Ponieważ na konferencji w Grodnie p.. 


Wojewoda niedwuznacznie zaznaczył, że 
Rada Miejska uprawia  „partyjnictwo, 
Moroz prowokacje i osobiste inte- 
, przeto Rada Miejska m. Grodna 
w ka 2 sierpnia uchwaliła następującą 
rezolucję: 
„Rada Miejska stwierdza, że forma, 
w jakiej reprezentant władzy nadzor- 
czej przemawiał do Radnych m. Grodna 
na konferencji d. 27.7.1928 r. w gabine- 
cie Starosty, a w szczególności użycie 
pod adresem Rady Miejskiej słów: „de- 
magogja, prowokacja i osobiste intere- 


sy" jest dotkliwie krzywdząca i niewła- | 


ściwa", 

Wszystkie zarzuty p. Wojewody nie 
są uzasadnione. Opinje swą na samo- 
rząd grodzieński p- Wojewoda kształtu- 
je na sanacyjnej prasie grodzieńskiej i 
prawdopodobnie na informacjach zamia- 
nowanego członka prezydjum Magistra- 
tu. To jednak nie wystarcza do objek- 
tywnego sądu o Radzie Miejskiej m. 
Grodna. 

Jeśli chodzi o budżet: siahali, to trze- 
ba stwierdzić, że Rada Miejska budżet 
uchwaliła na podstawie projektu złożo- 
nego jej przez prezydjum Magistratu, w 
którym p. Wojewoda ma przecież swe- 
go zaufanego człowieka. Wszak miał on 
dominujący wpływ na wkładanie projek- 
tu budżetu. 

Wniosek frakcji socjalistycznej o u- 
chwaleniu dodatku do podatku od nie- 
ruchomości, który całkowicie miał pójść 
ma inwestycje, został odrzucony tylko 
dzięki temu, że do głosów radnych prze- 


jgiwko podatkowi przyłączyło się dwuch’ 
lezłonków prezydjum Magistratu Rada 


'w tym wypadku rozdzieliła się na dwie 
równe połowy i zdecydowało prezy- 
, djum. 

Taki sam los spotkał cały szereg 


| wniosków radnych socjalistów w dzie- 
/dzinie szkolnictwa, opieki społecznej, | 


'rozbudowy miasta i t. d. 


| Dlatego też uchwalony przez Radę, 


Miejską protest jest słuszny. 
Piętnuje on dosadnie postępowanie 


władz wojewódzkich wobec samorządu. | 


[o odd R A E ai di adi dobowy) 


WARSZAWSKA 


ORGANIZACJA P. P. S. 


POSIEDZENIA, ZGROMADZENIA 
ODCZYTY 


W czwartek dnia 16 b. m, 


Dzielnica Ochota. O g. 7, Grójecka 59. 


ogólne zebranie członków. 


Nowe Bródno, O g. 5, Syrokomli 22, ogól- 
ne zebranie członków. 


Dzielnica Koszyki. O godz. 6 w lokału | 
WOKR, AL Jerozolimskie 6, ogólne ze-. 


Ibranie członków dzielnicy. 

Koło Żoliborz Nr. 1, W baraku Nr. 39 
ledbędzie się zebranie Koła o g. 7-ej. 

Koło Finansowo Podatkowe o gódz. 5% 
w lokalu WOKR. Ai, Jerozolimskie 6, o- 
góme zebranie członków koła. 


W piątek dnia 17 b. m 


Marymont. O godz 7, Marymoncka 40, o- 
£ólne zebranie członków dzielnicy. 


Jezorolima. O godz. 7, Chłodna 41, ogólne 


zebranie członków dzielnicy. 

Powązki. O godz. 7, Okopowa 30, ogólne 
zebranie członków dzielnicy. 

Grochów. O godz 7, atak A. niona 
zebranie członków dzielnicy, 


Ruch kult.-oświatowy | 


FOTOGRAFJE Z WYCIECZEK T.U. R. 

Uczestnicy wycieczek T U. R. w 
Pieniny i na Słowaczyznę, i nad morze 
zgłaszać się mogą po fotografje do Se- 
kretarjatu General"-"- T. U. R. Czer- 
wonego Krzyża. N. 20, od 5 — 7 godz. 


wiecz. 


Wycieczki W środę, dn, 15 b. m., odbę- 


(dzie się staraniem K. M. K, A. wycieczka 
do Wydmy Łuże (Siedlisko Czapli) od 
„statku 1% godziny drogi pieszej. Zbiórka 
'9 Ç rano na przystani Zjedn. Żeglugi z le- 
wej strony mostu Kierbedzia. Powrót wie- 
czorem. Bilety na przejazd tam i z powro- 
tem po zł. 150 — na miejscu zbiórki. 

Dn. 19 b. m. wycieczka do Wilanowa i 
Gucina (Gaiku Masońskiego) Zbiórka `o 
godz. 10-ej rano na ostatnim przystanku 
tramwajowym linji 2-A (Sadyby oficer- 
skie). Bilety na przejazd tam į z powrotem 
po zł 1 — również na miejscu zbiórki. 


FTP Y EY E REEN PYRA 


a wy r YN nia 


ZA 5 GROSZY. Za 5 groszy można 
przeczytać w Czytelni Pism Tow. Uni. 
wersytetu Robotniczego, AL „Jerozolim. 
skie 6 — 4, wszystkie dzienniki, pisma 
ilustrowane, sportowe, literackie, polity. 
'czno - społeczne, humorystyczne, ekono. 
'miczne, zawodowe i t d. razem około 
160 czasopism — codziennie od 6 — 8 


dwuch przedsiębiorców, budujących most 


Jeżą do prawdziwych arcydzieł . zarówno | 
-Pod względem malarskiego ujęcia dj i 


CO GRAJĄ KINA? 


Apollo: „Wstęp wzbroniony” i „W sidłach 
życia”. 

Colosseum: „Orkan“. 

Capitol. — „Kró! dżungli”. 

Casino: „A gdy się robi ciemno". 

Filharmonja: „Odwieczny trójkąt" 
„Bohaterka XX wieku”. |. 

Miejski: „Kapłan ubogich”, 

Pans. „Niewolnica z Szanghaju”, 

Palace: „Książe miłości", 

Rococo: „Dziewczę z Capri” i- „Krój cow- 
boyów”. 

Stylowy. — „Przesądy i przywidzenia” z 
Fairbanksem. 

Splendid: „Amerykanka” i „Ręce do.góry” , 

Światowid: Dziś konsert gry filmowej z. 
udziałem Grety Garbo. 

'Wodewil: „Biescowo fk" 


IKRONIK A 


STAN POGODY. 


Kaberi. temperatura wynosiła. wczo- 
rai w Warszawie 230, najniższa 16. 

P. p. p w dniu dzisiejszym: Dość pogo- 
dnie lub pogodnie i ciepło. W  Wiłeń- 
szczyźnie możliwe drobne deszcze Słabe 
wiatry zachodnie i południowo „ zacho- 
nie, przechodzące w ciszę 


Rozbudowa parku zamkowego nad Wis- 
łą. Kierownictwo odbudowy Zamku w 
Warszawie. rozpoczęło na terenie daw- 
nych koszar kawaleryjskich nad Wisłą 
przygotowawcze roboty ziemne do urzą- 
dzenia parku, jako przedłużenia istnieją- 
cego dotąd parku Zamkowego. 
| Zamierzone jest urządzenie w pobliżu 
| przystani dla Doeionaa Rzeczypospoli. 
tej. 

W związku z BOS realizacji i o- 
mawiamego parku, zamknięto część ul. Bu- 
gaj, rozdzielając tereny zamkowe albo- 
wiem będzie ona _ włączona do obszaru 
parku. 3 


Wycieczka do Wilna, W końcu sierpnia 
i na początku września w Wilnie odbywać 
` ję będą Targi Północne w połączeniu z 
Wystawą  Rolniczo - Przemysłową. Dla 
zwiedzenia Targów i Wystawy, a także 
bogatych zabytków miasta, Koło Miłośni. 
ków Wilna w Warszawie, łącznie z Pol- 
skim Kiubem Turystycznym, organizuje 
cztęrodniową zbiorową wycieczkę towa- 
rzyską Krajoznawczą dla inteligencji pra- 
cnjącej. Przy tej sposobności zwiedzane 
mają być pełne. uroktt okolice Wilna, Tro- 
k, Werki Wilejka. 
- Zgłoszenia przyimuje codzienn'e między 
a | 10-ą a 14-tą Polski Klub NW” 
ny Al Jerozolimskie 39, tel. 64-36 

Luna Park, który od połowy a gości 
w Miejskim Ogrodzie - Zoologicznym na 
Pradzie już wkrótce zwija swe namioty w 
stosścy i wraz z murzynami fakirami. in- 
djanami i cowboyami wyjeżdza do Łodzi. 

Jak dotąd — zwiedziło praski „Prater” 
przeszło 200 tysięcy osób, sądzić należy, 
że drugie tylke przewinie się przez jego 
teren w bieżącym tygodniu. Świadczy to 
wymownie o potrzebie tego rodzaju. roz- 
rywkowej imprezy w stolicy tembardziej 
że Luna Parki zagranicą egzystują już od- 
dawna, ciesząc się dużem powodzeniem, 
RT? TSB WY NP EE TOZEN R 


"Z GIEŁDY 


j Warszawa, Jald lipca 
Dolar St. Zjedn. 8.88 
Belgja 124.06 


oraz 


| powi (z CASINO” N. NaŚwiat „ry | 
Początek o godz. 5-ej. 
Bilety ulgowe i passe partout nieważne | 


MISS AMERICA — 


najpiękniejsza i wat zm kobieta 
świata, wielokrotnie nagradzana na 
konkursie świata 


Esther RALSTON 


oraz bohater Gz „BRATERSTWO 
"Neil HAMILTON 


w znakomitym filmie ilustrującym 
intymne życie artystek kabaretowych 
"W życiu, za Pady i na scenie 


A guy się robi ciemno... 


Wytwórnia ed aio 


„WODEWIL” 


Nowy aa AA M 43 
Pocz. o zŃ! 5-ej. 


OSTATNI DZIEŃ 
' Słodka, kochana i kusząca 


LEATRICE JOY 


"porywa i czaruje wszystkich w filmie 


99 > 
Życie ważka i A żetatko: 
ŻAR MIŁOŚCI NADMIAR EROTYKI! 


-KINEMATOGRAF MIEJSKI 


Hipoteczna 8. Długa 25, 
Początek o godz. 630 


KAPŁAN UBOGICH 


w roli tyt EDMUND LOYE Ñ| Holandja-358.00 
| reż. Harry FILLARDE'A. ` "Londyn 43,29 0" 
WŁ „Fox-Film"”.  Nadpr. KOMEDJA. Nowy Jork 8.90 
Patyż 34.85 


Codziennie o 
12 w p.. 
Ceny A S ies po 20 pI Rik 


„RAPP Z NANCY „B“ 
~ sensacyjny film morski. 
Dla młodzieży dozwolone. 


Praga 26,42 
Szwajcarja 171. 66 
Włochy 46.65- 
` Wiedeń 125.77 
Papiery procentowe. 

Dolarówka 91.75—91.00. 87% L. Z. Ban- 
ku Roln. 94.00. 8%0 L. Z. Banku Gosp. Kraj. 
94,00. 6/0 Pożycz. dol. 1920 r. 86.25. 87/0 Poż. 
konwersyjna 67.00. 100% Poż. kolejowa 104.00. 
50/0 Pań. poż. konwersyjna 67.00. 41/2% L. 
Z. ziem. przedw. 52.50. 5%o L. Z. Warsz. 
przedw. 58.75. 41/2070 L. Z. Warsz. przedw. 
56.25. 8%o L. Z. ziem. złotowe 83.00. 8% 
L. Z. Warsz. złotowe 74.50. 4/20 L. Z. 
Warsz. złotowe —,—. 5%o L. Z. Warsz do 
1918 r. 600 Oblig. Warsz. 1926—16 r,.—63.00 
Akcje. 

Bank Polski 182.50— 183.00. Bank Dys- 
kontowy 134.50 13.00 Bank Han dlowy 117.00. 
Bank Zachodni 34.00. Bank Zw. Sp. Zarob. 
82.00. Bank zjedn. ziem pol. Cerata —.—, 
Kijewski 79.00. Puls Zgierz 31.25, 
Spiess 162.00. Elektryczność 84.00. Siła 
i Światło 154,00. Czersk 8.00. Częstocice 
60.25.  Chodorów 178.00. Gosławice 58.00. 
Michałów ——, w. T. F. Cukru 63.00. We- 
glowe 99.50. Firlej 72.00. Łazy 8.00. Wy- 
soka 110.00. Polska Nafta —.—. Nobel 33 00 
Cegielski. 47.00 Lilpop 43.00 Norblin 230.00. 
Orthwein 12.25 Morzejów 43.50 Parowóz 42.00. 
Ostrowiec A117.00. B117.00 Zieleniewski 122. 
Rudzki 51.00 Starachowice 55.75 Zawiercie 
27.00. Żyrardów 13.00. Borkowski 16.25. 
Haberbusch 240.00 — 260.00. Klucze 7.10. 


Notowania pozagiełdowe 
z dnia 14 b, m. godz. 10 w. 
Akcje, Tendencja nieco słabsza. 


- Dolar amer. 8,88% 
Bank Polski 183.00 


godz. 5 pół w poeń 


QDODODOODOOGODOODODO JODOODOOO 
PAN CAPITOL 
_Nowy Świat 40. | Marszałkowska 125 $ 
doc o g. 6-ej.| Początek o g. 6-ej. 


NOC W YOSZIWARZE 


EN tego niezwykłego dramatu. roz- ¢ 
grywa się w słynnej japońskiej dziel- 
nicy zakazanych rozkoszy. 


W rolach gł: Japonka Mit 
oraz ‘Alfred Abe s ina == 


ŻONA I NIE ŻONA 


Film o wielkich słodyczach i nie 
mniejszych gioni pożycia małżeń- 
ego 


m h gł: Carmen Boni i Gus- 
NO kaw m E t 


Kino „PALACE“ | 
Chmielna 9. Pocz. o godz. 6-ej pp. 


„CHA NG" 


, największa epopea Wos dżungli 
-azjatyckiej | 
Straszliwy w swej autentyczności do- 
kument nadludzkiej walki z ars | 
egzotycznej puszczy 
RAMI BENGALU 
adem oszalałych DZIKICH 
SŁONI, tratujących miasta i wsie 
podzwrotnikowe. 
Nad program 
me 


Cukiec 62.75. 
z teatrów. świetlnych Doa 
STYLOWY — ZWYCIĘSTWO ŻELAZA, ORrOWIIE Wat: B 111.00. 
Rudzki 50 00. 


Stylowy” posiada . program zgoła nie 
wakacyjny: wyświetla film pierwszorz ednej 
wartości artystycznej, pełen z prześlicz- 
nych zdjęć, 0 era napięciu dramatycz- 
nym. 

Treść, osnuta na historji 


Starachowice 55 00. 

Ruble 100 złotych 472.00 w płacen, 

100 złotych w złocie 172.00. 

Listy zastawne złotowe mocniejsze. 

Obroty akcjami nikłe, t- 
E aa 
więdzy sceny tragiczne wywołuje szczery 
uśmiech na. twarzy 

Dua amatorów boksu jest również coś w 
„obrazie: a. mianowicie niezwykle ożywio- 
na i żywiołowa walka robotników kołejo- 
wych zatrudnionych u dwuc!  konkuren. 
cyjnych przedsiębiorców i walczących o 
techniki, pierwszeństwo w dotarciu do lodowca. 

Dużo humoru, wplecionego zręcznie AR 4009 Ak: KA 


i kolej na Alasce, jest pełna urozmaicenia 
i niespodzianek. 

Główną jednak wartość filmu PZ 
prześliczne widoki z Alaski, Zdjęcia pły- 
nuącej kry-i walących się gór lodowych na- 


WEBER OAZA WOWOOOCOGOATZKWKAZNCAONEKI „ROBOTNIK, środa 15 sierpnia 1928 r, 


KODOWE DAP CZERWO WSA AOR aa a N Str, 5 EE 


WYPADEK PRZY PRACY 


Przy odnawianiu domu Ne. 24 przy ul. 
Nowowiejskiej w czasie pracy spadł z ru- 
sztowania malarz, Władysław Kucharski, 
la: 19, zamieszkały przy ui. Nowolipki Nr. 


33 i uległ wstrząsowi mózgu Wezwane 
Pogotowie przewiozło go w stanie, niebu- 
dzącym obaw, do Szpitala Dzieciątka Je- 
zus 


KRWAWE NIEPOROZUMIENIE RODZINNE 


Przy ul. Kartuskiej 6 (Pelcowizna) w | ła się w bójkę, podczas której wszyscy 


mieszkaniu małż. Jana i Olgi Koreckich, 
między małż, Koreckimi na tle nieporozu- 
mień rodzinnych, wynikła kłótnia, do któ- 
rej wmieszał się sublokator, brat Olgi, A- 
leksander Szturm, Kłótnia rychło zamieni. 


asi wspomniani odnieśli szereg ran cię- 
to - tłuczonych głowy, pleców i rąk. Le- 
karz Pogotowia, po udzieleniu ofiarom 
nieporozumień rodzinnych pomocy - pozo- 
stawił wszystkich na leczeniu w domu, 


» UPARTA DESPERATKA 


Dwudziesto - letnia Stanisława Matysz- 
kiewiczówna, córka rzeźnika z Włocław- 
kapo ucieczce z domu rodzicielskiego 
przyjechała do Warszawy, gdzie po kilku- 
dniowej tułaczce, otruła się esencją octo- 
wą. Po trzydniowej kuracji w szpitalu na 
Czystem chorą wypisano. Wobec braku 
dokumentów — osobistych _ Matyszkiewi- 


czównę skierowano ze szpitala do 6 kom, 
r. p. celem ustalenia tożsamości W po- 
czekalni komisarjatu  desperatka znowu 
po raz drugi tarśnęła się na życie, poły- 
kając pastylkę sublimatu. Lekarz Pogoto- 
wta, po .zastosowaniu odtrutek pozostawił 
urartą desperatkę w komisarjacie. 


PRZYGODA „ZIEMIANINA“ W STOLICY 


Do stolicy, celem załatwienia spraw w 
Banku Ziemiańskim, związanych z parce- 
iacją majątku, przyjechał obywatel ziem- 
ski, Abeksander Czarhota (maj. Długosze, 
pow. mławski) — w towarzystwie pomoc- 
nika agenta handlowego Stanisława 
Wiącka. Po opuszczeniu pociągu, wspom- 
niani panowie jednogłośnie wyrazili chęć 
wstąpienia „na jednego" do pobliskiej re- 
stauracji w okolicy dworca Głównego. Jak 
się okazało ten „jeden“ był tylko wstę- 
mem do całego tuzina następnych ,czy- 
stych z kropelkami", gdyż gościnne progi 
restauracji opuścili około północy z moc- 
no zaprószonemi głowami, poczem udali 


się do przygotowanego pokoju w hotelu 
„Monopoł”. 

Pierwszy, jako że człek starszy, a więc 
silniej odcztirwający zmęczenie oddał się 
'w objęcia Morfeusza obywatel Czarnota. 
Cc działo się dalej w ty mpokoju — nie 
wiadomo. Wiadomo tyko, że nazajutrz 
rano Czarnota, stwierdził, iż w portfelu, 
zawierającym około 2000 zł, który znaj- 
dował się w ciągu nocy pod jego podusz- 
ką — brak 450 zł, o kradzież których o- 
skarżył swego agenta. — Wiącka” Ów do 
kradzieży nie przyznaje się, mimo to po- 
licja X kom. p. p. osadziła fo w areszcie 
do dyspozycji Sądu Pokoju X okr, 


POŻAR NA DWORCU GŁOWNYM 


Wczoraj w poł:dnie na dw. Głównym 
pociągów odchodzących od strony ul. 
Chmielnej zapaliła się smoła, która wyki- 

| piała z kotła. W jednej chwili ukazał się 
rad dworcem gęsty czrny dym, który za- 
alanmował policję i pracowników kolejo- 
wych. Jednocześnie zawiadomiono telefo- 
nicznie III oddz. straży ogniowej. Pracu- 
jący przy smarowaniu dachów smołą ro- 


W dniu 12 b. m. wyszła z domu Eugenja 
Piotrowska, lat 14, zamieszkała przy ul. 
Złotej Nr. 24, przy rodzicach i dotąd nie 


Ww Mo deie kelapa przy uL. Radzymiń- 
skiej 122 w czasie pracy belka  przygniotła 
27-letniego Władysława Miećwira, robot- 


Sznyciarz I Ślustrz— 


brygadzista poszukiwani. 


Szczegółowe oferty z warunka- 
mi — kierować pod „Zdolny i 
sumienny** do Redakcji. 


Rozstrzygnięcie konkursu na 
projekt gmachu szpiiala Kasy 
Chorych w Częstochowie. 


Okręgowy Związek Kas Chorych w Kra- 
kowie' rozpisał w lecie 'b. r. ograniczony 
konkurs między kilku architektami specja- 
listami dla budowli szpitalnych na projekt 
szpitala Powiatowej Kasy Chorych w Czę- 
stochowie, W dnia 23 lipca sąd konkursowy 
złożony z Dyrektora Okręgowego Związku 
Kas Chorych w Krakowie Z, Klemensiewi- 
cza z przedstawicieli Pow. Kasy Chorych w 
Częstochowie członka Zarządu Józefa Dzin- 
by, Dyrektora Miłkowskiego, Dr. Parskiego 
i arch, Strokołowskieśo, Naczelnika Wy- 
działu Dyrekcji Robót Publicznych w Kiel- 
cach Inż, Teletyckiego i prof, arch W. 
Krzyżanowskiego przeznaczył jednomyślnie 
do szczegółowego opracowania z zażaleniem 
pewnych zmian projekt arch, W. Klimcza- 
ka prof. Politechniki we Lwowie, Budowa 
tego gmachu przewidziana jest na 300 łóżek, 
DYREKTOR 
'(-) W. Miłkowski. 
PRZEWODNICZĄCY ZARZĄDU: 

(—) E. Wichura. 


Magistrat m, Augustowa (Wojew. Bato 

stockie) ogłasza niniejszem konkurs 

dowę gmachu szkoły powszechnej kuba vfer 

12.000 m? kanalizacja, wodociąg i centralne 

wodne ogrzewanie). Licytacja odbędzie 

w lokalu Magistratu 

dn. 30-go sierpnia r, b. o godz. sty, Het 
Warunki licytacyjne, plan i ślepy koszto 


epa. budowy pepiiadit Pw 
nie od dn. 25 b, m. w godzinach urzędowych 


stratu, 
© Magistrat m, Augustowa. 
Augustów, dn, 12 sierpnia 1928 r. ' 


Robotnicy popierajcie 


się | Samochodowa, 
(gabinet burmistrza) |ż a 35 najszybciej 


w wydziale budownictwa miejskiego Magi- |dach szkolnych Kur- 


swoje pismo codzienne” Toms Hoe 


botnicy Szczepan Waszczuk i Władysław 
Zienkiewicz, niezwłocznie pochwycili ło- 
paty i zaczęli zasypywać smołę piaskiem. 
Po kilku minutach pawącą się smołę w ten 
sposób ugasili. Zaznaczyć należy, że pożar 
wybuchł tuż obok dwuch cystern gazu 
świetlnego, Przed przybyciem pogotowia 
nowoświeckiego oddziału straży, grożące 
niebezpieczeństwo usunięto, 


ZAGINIĘCIE 


powróciła, Zaginiona. deo była W. 50. 
kienkę zieloną w kratę czarne pantofle Í 
bronzowy płaszcz, bez kapelusza. 


PRZYGNIECIONY BELKĄ 


nika (Grodzisk), Lekarz Pogotowia stwieT= 
| dził złamanie kości strzałkowej m 


PRZETARG 


Powiatowa Kasa Chorych w Częstochowie 
odda w drodze pisemnego przetargu dosta- 
wę emaljowanych tabliczek z napisami biu-' 
rowemi i lekanskiemi w ogólnej ilości 459 
sztuk, potrzebnych do. nowego '$machu Po- 
wiatowej Kasy Chorych w Częstochowie. 
Termin składania ofert do 20 sierpnia 1928 
r. Ślepy kosztorys z wymiarem i napisami 
otrzymać można u Dyrektora, Kasy Chorych 
w godzinach od 11344 do 13-ej, 

DYREKTOR 
(—) W. Miłkowski, ' 
PRZEWODNICZĄCY ZARZĄDU: 
(©) E. Wichura. - 
P 


KONKURS. 


Magistrat m, Augustowa (Wojew, Biało- 
stockie) ogłasza niniejszem konkurs na po- 
sadę architekta miejskiego. Posada do ob- 
jęcia od 1-go września r, b, Uposażenie We- 
dług VII kategorji upos, prac. państwo- 
wych. Pierwszeństwo dane będzie inż, z dłu- 
goletnią praktyką i dobremi referencjami, 

Magistrat m, Augustowa. 
Augustów, dn, 12 sierpnia 1928 r. 


PRENUMERUJĄC 


„LOT POLSKI" 
POPIERACIE L. O. P. P. 


Prenumerata roczna 12.— złotych — 
. 4 17860. 


Warszawa, DŁUGA 50. 


Ogłoszenia - |putefony, Par- 
ofon 


instrumenty 
drobne  |10t0NY, a manag 
semen a oraz płyty najnowszych 


nagrań na dogodnych. 
warunkach po cenach 
najniższych poleca 
2 oęzbaiey Bielań- 


Pracownice! 


Okrycia jesienne od 
50 złotych. Raty. Un- 
klewicz, Ho Hoża 54. 54, 


Maszyn ja 
ny cia 
Kempisty Company, 
Warszawa, Plac Zbae 
wiciela, Marszalko* 
wska 41, Bębenkowe 
od 240 złotych. Tanio 
bo skład fabryczny. ` 


Inż. From. ia 


H o- 
daje prawo jazdy. jazdy. 


-Podwójna <s: 


row- 
nica — na samocho- 


sów H. Prylińskiego, 
Warszawa, Jerozolim- |] 
ska 27. 

PRES, 
otrzy- 


po sade mawszy 


POSEG ratami Szko- 
łę Samochodową in- 


C S. 6 E „ROBOTNIK”, środa 15 sierpnia 1928 r. EE Nr. 227 BUO 
A w EE 0 EEE 


SMIERTELNY LOT FRANCUSKIEGO LOTNIKA | 
W a PR 


Na zdjęciu widzimy aeroplan Couz:- 
neta, na którym znany lotnik francuski 
Drouhin próbował przelecieć Ocean A- 


SĄ 


£ 


tlantycki. Próbę tę przypłacił Drouhin 
i kilku jego kolegów życiem 


| Aya a N 


ZE SPORTU 


I ROBOTNICZY WYŚCIG GÓRSKI. 


R. K. S. Legja w Krakowie urządza | 


w niedzielę, dnia 19 b. m. I Doroczny 
Wyścig Górski na przestrzeni Kraków— 
Kocież — Bystra (około 120 klm.) o pu- 
har wędrowny, ufundowany przez Dom 
Zdrowia w Bystrej. 

W biegu tym udział brać mogą zawod- 
nicy Robot. Klubów, zrzeszonych w Z. 
R. S. S. 

Start na rogatce Mogilańskiej o godz. 
8 rano, meta w Bystrej przed Domem 
Zdrowia. 

Zgłoszenia przyjmuje: Sekretarjat R. 
s; Legja, Kraków, ul. Dunajewskiego 
5 pP- z 


KALENDARZYK DZISIEJSZYCH 
ZAWODÓW, 

Boisko KS Polonia (ul. Konwiktorska) 
godz. 17, mecz o mistrzostwo Ligi Poionia 
— Hasmonea. Skład Połonii będzie nastę- 
pujący: Bednarowicz,  Miątczyńską Buła- 
'now, Seichter, Hyla Nowikow, Zimowski, 
Młaszewski Szczepaniak, Koch, Olasek. 
'Hasmonea przybywa w swym normalnym 
składzie ze Steurmanem, Hodlerem, Schmei 
derem i Krumholzem na czele. Sędziować 
będzie p, Hanke, 

Agrykola godz. 16 dokończenie. lektkoat= 
łetycznych zawodów o mistrzostwo DOK L 

Boisko AZS godz. 17 mecz o mistrzo- 
stwo klasy AZS — Ruch, O godz 15 AZS 
H — Ruch II, : 

Pływalnia ZASS — godz 11 zawody pły- 
wackie ZASS. 

R. K. S, „ZNICZ“ — SOKOLĘTA 
6:3 (2:2), 

Dnia 12.VIII 1928 roku odbył się w 

Pruszkowie mecz piłki nożnej pomiędzy 


B. SAWINKOW. 


ZDRADA i SMIERĆ 
TATAROWA 


„Jakkolwiek Czarnołusski twierdzi, że 
ani sam, ani przez kogokolwiek — choć- 
by tylko w formie obietnicy — nie bie- 
rze udziału w wydawnictwie, i że jego 
związek z wydawnictwem ogranicza się 
wyłącznie do gotowości udzielenia tech- 
nicznych wskazówek, rad i t. d., jednak- 
że Tatarow zapewnia, że z wszystkich 
rozmów i listów wywnioskował, że Czar- 
nołusski oddaje się całkowicie do dys- 
pozycji wydawnictwa. 

Kierując się tem  przeświadczeniem, 
uważał Tatarow za możliwe zaapelować 
do niego o częściowe — w razie potrze- 
by — pokrycie wydatków. 

„Szczegółów rozmów z A.  Tatarow 
nie pamięta. Przypomina sobie tylko, że 
A. zakomunikował mu o nadarzającej 
się sposobności zorganizowania przez 
petersburski Komitet zamachu na Tre- 
powa. oj 


5) 


[oeoa „Sokolęta” z Warszawy a R 


W owym czasie, jak zresztą wogóle, 
zdaniem Tatarowa, lokalne organizacie. 


nie powinny były zajmować się tego ro- 
dzaju akcjami, skierowanemi naprzy- 
kład przeciw Trepowowi lub nawet 
przeciw carowi Należy to do zadań or- 
'ganizacji bojowej i dlatego Tatarow nie 
mógł się na to zgodzić ani we własnem 
imieniu, ani w imieniu centralnego Ko- 
mitetu. 

„Teraz wie Tatarow, że Nowomiejski 
mieszkał w umeblowanych pokojach 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie 
CENY OGŁOSZEŃ: 


adresu 50 gr. 
gr. 30, drobne za wyraz 
drożej. Układ ogłoszeń 


K. S. „Znicz*, Po ładnej grze mecz zakoń- 
czył się zwycięstwem Znicza w stosunku 
6:5 (2:2), Bramki strzelali dla Znicza Sier- 
piński i Małgockj (po 2), Machała i Fiszer 
ipo jednej), a dla Sokoląt Burzek (2) ; Bał- 
drzykowski II (1) Najlepsi na boisku Ma- 
chała ze Znicza i Buzek z Sokoląt. Za- 
zraczyć należy, że jest to już drugie zwy- 
cięstwo C klasowego Znicza nad B klaso- 
wą drużyną, 
SIŁA I — MARCOWIA. 


Dnia 12 b. m. rozegrany został w Pu- 
stelniku mecz pomiędzy drużynami robot- 
niczemi Siła I z Warszawy į Marcowią I z 
rezułtatem 3:1 (1:1)) na korzyść Siły, 


ORZEŁ — ŚWIT 4:2 (3:1). 

Mecz o mistrzostwo klasy B rozegrany 
na boisku przy uli. Nowoiejskiej, przyniósł 
zwycięstwo Orła nad Świtem w etos. 4:2 
{3:1} Przedmecz Orzeł M — Świt II 1:1. 


NOWINY. ZAGRANICZNE. 


Moskwa. Rozpoczęła się tutaj / Sowiecka 
Spartakjada z udziałem 6 tysięcy wczestni- 
ków ze związków komunistycznych, 

Amglja 8:6. Na zawodach tych padł rekord 
światowy w biegu 4X400 mtr 3:13,4, 

~ Berlin, Mecz lekkoatletyczny Berlin — 
Budapeszt 55:42, Ważniejsze wyniki: 100 m 
— Gero 10,9, 400 m, — Barsi 49,2, 800 i 
1500 m — Bocher 1:56 i 4:03, kula — Da- 
ranyi 14,78, 4X100 m — Berlin 42 sek, 

Zurich, Nurmi wygrał bieg 5 kim w 15:18, 
Cator skoczył w dal, 737, Schuller wygrał 
100 i 200 mtr w 10,8 i 22,1 sek, 

Paryż, piłkarski reprezentacji aka- 
demickich Włoch i Francji dał wynik 4:3, 


wspólnie z Iwanowską (fakt ten komuni- 
kował zresztą Sz. w Genewie, w miesz- 
kaniu Goca). Gdzie właściwie były te 
pokoje — nie wie. Nie może podać żad- 
nych szczegółów („nie pamięta ani cza- 
su, kiedy dowiedział się o tem, ani osób, 
od których dowiedział się, ani miasta, 
w którem dowiedział się. Wydaje mu się, 
że było to w Petersburgu, Jałcie lub Ki- 
jowie"). W Petersburgu był Tatarow 
równocześnie z siostrą Nowomiejskiego 
latem mniej więcej w czerwcu. Nie pro- 
wadził w owym czasie z Nowomiejskim 
żadnych rozmów, związanych z akcią 
rewolucyjną, lecz w obecności Tataro- 
wa toczyły się takie rozmowy między 
Nowomiejskim i F. +). Po pierwsze mówiii 
o stosunkach między organizacją „Od- 
rodzenie” i partją socjalistów - rewolu- 
cjonistów, po drugie Nowomiejski opo- 
wiadał, że ma sposobność otrzymywan'a 
dynamitu z Syberji Tatarow nie przy- 
słuchiwał się uważnie ' tej rozmowie, 
przeto szczegółów nie zna. Czy i kon- 
kretnie do czego doprowadziły te roz- 
mowy — Tatarow nie wie. Czy wspom:- 
nał wówczas Nowom'ejski, że mieszka 
w umeblowanych pokojach razem z Iwa- 
nowską, Tatarow nie pamięta, wydaje 
mu się jednakże, że nie mówił. Tata- 
row miał wrażenie, że F. nie wiedział, 
gdzie mieszka Iwanowska. Zdaje się, że 
F. bywał u Nowomiejskiego. 

„Na drugi czy trzeci dzień po wyjeź- 
dzie P., przyjechał Tatarow razem z T, 
do Petersburga i wówczas bodaj dowie- 
dział się, że Iwanowska była w miesz- 


3) Frydenson. 


Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI, 
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| 
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z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, j 
„Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 
taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. 


gr. 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy o 50 proc. 
10 szpaltowy. Za terminawy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych — 


| wa z Katedry Poznańskiej, 


CO USŁYSZYMY 
ZEZ WARSZAWSKIE RADJO 
DZIŚ. 


10,15 — 11,45 — Transmisja nabożeńst- | 
1200 — 1210, 
Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marjackiej | 
w Krakowie, komumkat totniczo - meteo- 
:ologiczny. 12,10 — 15,55 — Przerwa. 15,55 
— 16,00 Komemńikkat meteorologiczny. 16,00 
-— 16,20 Odczyt „Dlaczego prowadzimy . 
doświadczenia zbiorowe z nawozami. 
sztucznemi”, 1620 — 11,40 Odczyt „Ki. | 
szanki”*, 16,40—17,00 „Najważniejsze wia- | 
domości i wskazania rolnicze”. 17,00 — | 
78,30 . Koncert popularny Orkiestry Fil- 
harmonji Warsz, org. wespół z Wydziałem 


Oświaty i Kultury m. st. Warszawy. sacz 


-- 18,50 Rozmaitości. 1850 — 19,15 Odczyt 
„Wycieczki w dół Wisły”, 19,15 — 19,45 
Przerwa. 19,45 — 20,10 Skrzynka poczto- 
wa”. 20,15 Koncert wieczorny orkiestry 
Fiiharmonji Warsz org. wespół z Polskiem 
Radjo. 22,00 — 22,30 Sygnał czasu, komu- 
nikat lotniczo - meteorologiczny. Komuni- 
katy P. A T, Komunikaty, 


JUTRO. 


1300 — 13,10 Sygnał czasu, hejnał z 
Wieży Marjackiej w Krakowie, komunikat 
loinjezo . meteorologiczny. 13,10 — 15,00 
Frzerwa. 15,00 — 15,20 Komunikaty: me- 
teorologiczny, gospodarczy, nadprośram. 
1520 — 17,00 Przerwa. 17,00 — 17,25 Od- 
czyt „Zboże w wierzeniach i zwyczajach 
fudowych*, 17,26 — 1750 „Wśród ksią- 
fek". 17,50 — 1800 Przerwa. 18,00 — 19,00 
Audycja literacka. Transmisja z Wilna. 
1900 — 19,20 Rozmaitości. 19,20 — 19,30 
Przerwa. 19,30 — 19,55 Odczyt z działu 
„Szkolnictwo”, 19,55 — 20,05 Komunikat 
rolńiczy, 20,05 — 20,30 Odczyt „Moja wę- 
drówka po Francji". 2030 Koncert wie- 
czorny. 22,00 — 22,30 Sygnał czasu komu- 
mikat lotniczo - meteorologiczny. Kommi- 
katy P, A. T. Komunikaty: poricyjny, sport- 
towy, nadprogram. 22,30 — 23,30 Trane- 
misja muzyki tanecznej, 


PR a 
WIADOMOSCI Nr.10 


RSIĘGARNI ROBOTNICZEJ 
WARSZAWA 
Warecka 9 tel. 229-70 


Abdulah A. Złodziej z Bagdadu, po- 
wieść wschodnia. ; 250 
Romanow P. Nowe prżymierze, t. I 1,45 
Tołstoj L, Kozacy, powieść ukraińska. 4,00 
Wierzyński K. Wr5ble na dachu poezje. 360 


j 


— Laur Olimpijski, poezje - 1,50 
— Pamiętnik miłości. poezje. —,75 
: Różne, R 
Grabski W. Celowy związek 'nwesty- 
cyjny samorządów powiatowych 1,00 
Grzywo . Dąbrowska M, Psychologia 
prostytutki, 2,00 
Inspekcja Pracy w roku 1926, (Bibljo- 
teka Inspekcji Pracy, t. VII). | 1000 
Kopankiewicz Z. Ubezpieczenie pra. 
cowników umysłowych. 150 


kaniu P. Iw.*). Od „kulawego” 7) dowie: 
dział się Tatarow o przywiezieniu przez 
niego dynamitu z Syberji do Niżniego 
Nowogrodu, zdaje się, że ze składu I. 
Zdaje się, że „kulawy” mówił, że przy- 
wiózł pieczątkę do zaświadczeń na o- 
trzymanie dynamitu (było to mniej wię- 
cej w końcu czerwca). 

„W Kijowie bezpośrednio po areszto- 
waniach 17 marca słyszał Tatarow wy- 
rażone w formie pogłoski przypuszcze- 
nia, że prawdopodobnie ktoś z areszto- 
wanych „sypie”, Słyszał to w kołach 
E td nie pamięta jednakże od 

ogo. 

wJakimowa opowiadała, że wkrótce 
wybierze się do Niżniego na spotkanie 
z Walentym i jeszcze kimś, bodaj czy 
nie z Pawłem Iwanowiczem. Celem spot- 
kania miało być omówienie możliwości 
zwołania ogólno - partyjnego zjazdu 
(było to w lipcu) po dokonaniu przez 
nią objazdu paru miejscowości (jakich — 
Tatarow nie wie, przypomina sobie tyl- 
ko Kaukaz i Odesę). Wie również, że 
Jakimowa była poprzednio w Kijowie, w 
Niżnim, w Moskwie. Rozmowa ta to- 
czyła się w Petersburgu. 

„Jakimowa mówiła, że z tych, którzy 
mają przybyć do Niżniego, każdy zoso- 
bna ma stosunki i środki, niewykorzy- 
stane i innym nieznane. Przeto postano- 
wiono zjechać się, opracować plan i o- 
mówić, między innemi, kwestję wielkie- 
go zjazdu (delegatów różnych miejsco- 
wości). eA 


\ 
1) Tiutczew, 
Gomel. 


pupuu 


Groźni zawodnicy niemieccy pobili | Rademacher, Benicke, 
Węgrów w rozstrzygającej grze w piłkę | Rademacher, eloją: Gunst, Ammau i 
wodną. Skład drużyny następujący: (od | Cordes. 


lewej ku prawej stronie) siedzą Joachim 


Z OLIMPJADY AMSTERDAMSKIEJ 


Bahre i Erick 


KSIĘGARNIA ROBOTNICZA 
Warszawa, Warecka 9 (Tel. 229-70). 
poleca: 

Zygmunta Kopankiewicza 
UBEZPIECZENIE 
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH. 


Popularny komentarz do ustawy 
o ubezpieczeniu pracowników umy- 
słowych, obowiązującej na terenie 
całej R. P. od dn. 1,1 1928 r. Cena 1,50. 


LORD CUSHENDUN 
został wyznaczony na zastępcę chorego 
Chamberlaina podczas najbliższej sesji 
Ligi Narodów oraz upoważniony do 
podpisania antywojennego paktu Kel- 
loga w imieniu Angli, 


O. SGO PSY PROZY ARGENTO SZA A TRACE ROOTA TEE ROC OREERT 


O Unterbergerze nic wówczas n'e mó- 
wiła. 

wTatarow mieszkał w Genewie w Hv- 
tel des Voyageurs, czy Hotel des Etran- 
gers, blizko dworca, lecz nie obok sã- 
mego dworca. Hotel ten znajduje się na 
prawo od rue Mont Blanc, niedaleko 
od poczty, zdaje się, pod numerem 28. 
W hotelu nie meldował się. Hotel sto! 
po lewej stronie ulicy. W hotelu tym 
mieszkał zaledwie parę dni, dwa czy 
trzy. 

„Na pytanie, dlaczego te zeznania 
przeczą całkowicie informacjom, udzie- 
lanym przez Tatarowa trzem różnym o- 
sobom w rozmaitym czasie — odpowie- 
dział, że z powodów najzupełniej intym- 
nych podał fałszywy adres. Mieszkał z 
początku tylko w Hotel d'Angleterre j 
chciał uniknąć pytań, na które odpo- 
wiedź była dla niego niedogodna. 

Znacznie później, już w Rosji, wyszły 
na jaw następujące fakty: 

Na mocy manifestu październikowe- 
go opuścił więzienie Rutenberg. Opowie- 
dział, że na krótko przed swem aresz- 
towaniem widział się w Petersburgu z 
Tatarowem. Ten, żegnając się, zapropo- 
nował mu ponowne spotkanie za dwa 
dni, przyczem sam wyznaczył mieszka- 
nie. Owe dwa dni przebył Rutenberg w 
Finlandji i nie miał żadnych stosunków 
z towarzyszami. W oznaczony dzień 
przybył rannym pociągiem do Petersbur- 
ga i z dworca wstąpił do swego znajo- 
mego, A. F. Sulimy - Samujło. Sulima- 
Samujło przechowywał jego walizkę. Ru- 
tenberg przebrał się, wziął klucz od swej 
walizki i o oźnaczonej godzinie był w 


bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, 
80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. 


TEATR i MUZYKA 
Dziś w teutrach miejskich 


Narodowy 

o 8-'ej „Szczęście Frania" 
Letni 

o 8-ej „Druga młodość" 


Teatr Narodowy. „Szczęście Frania”, 

W czwartek, 16/b m.. premjera komedji 
Caillaveta i de Flers'a „Pan Brotonneau”, 

Teatr Letni. „Druga młodość”. 

Teatr Polsk; ‚Hokus - Pokus”. 

Teatr Mały, „Prawdziwa miłość”. 

Teatr Regjonalny (ul. Czerwonego Krzy- 
ża 20). Wobec wielkiego powodzenia, jà- 
kiem cieszy się sztuka „Wesele na Kur- 
piach”, grana ona będzie codziennie przed 
wyjazdem na tournóe po Polsce. Początek 
przedstawienia o godz. 8 į pół wiecz. Bile- 
ty wcześniej do nabycia w kiosku kurpiow- 
skim na roku Alei 3-go Maja i Nowego 
Światu, 

Teatr Praski. O 4 popoł „Wierna Ko. 
chanka". O g $ wiecz. „Wierna kochan- 
ka”. 4 y TERIH 
Wiefka rew$a w teatrze Nowości Dziś 
i dni następnych rewja „Humor, humor. 
humor”! 

Teatr Morskie Cko (ul. Jasna 3). Wielka 
rewja letnia „To trzeba zobaczyć”. 

„Czerwony As*. „Pan minister na im 
spekcji”. 

Teatr Bagatela „Wesoły UI". Rewja „Ser. 
wus Bagatela"! 

Teatr Qui Pro Quo rozpoczął już przy- 
gotowania do otwarcia sezonu 1928-29, 


który to sezon będzie jubileuszowym. f7, 


umówionem miejscu. 

We wskazanem przez Tatarowa miesz- 
kaniu nie zastał nikogo. Wyszedł pono- 
wnie na ulicę i spostrzegł, że dom jest 
otoczony przez policję. Po upływ'e 
dwóch godzin został aresztowany na 
Marsowem polu. Klucz znaleziono przy 
nim. Salima - Samujło przypuszczał nie 
bez słuszności, że gdyby obserwowano 
go już przedtem, to policja wyśledziła- 
by również niewątpliwię walizkę. Nale- 
ży wątpić, czy przepuściłaby taką grat- 
kę. Według wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa agenci otrzymali dokładne 
wskazówki, gdzie i kiedy można było a- 
resztować Rutenberga. 

Po zestawieniu opowiadania Ruten- 
berga z opowiadaniem Tatarowa o tem 
samem, okazywało się, że Tatarow skła- 
mał. 

Ważniejsze były informacje Nowo- 
miejskiego. Nowomiejski nie był człon- 
kiem partji socjalistów - rewolucjoni- 
stów, nie brał żadnego udziału w ak- 
cjach organizacji bojowej i nie wyświad- 
czał jej usług. 

Nie znałem go zupełnie. Został aresz- 
towany w związku z 17-tym marca i 
trzymany w Pietropawłowskiej twier- 
dzy. Uwolniony na mocy manifestu paź- 
dziernikowego, oświadczył, że przedsta- 
wione mu w żandarmerji punkty śledz- 
twa wzbudziły w nim pewne podejrze- 
nia. Kontakt jego z bojową organizacją 
ograniczał się do następującego faktu: 
w restauracji Pałkina zaproponował za 
pośrednictwem Tatarowa i Frydensona 
dostarczenie z Syberji paru pudów dy- 
namitu. (e. d. n) 


zagranicą zł. 8.— Za zmianę 


a nna e 
Redaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI, . Wydawca RADA NACZELNA P, P, S. 
. ` Odbiło w druk. „Robotnika”, Warecka Jey 
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